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Ttroryzm niemiecki na Śląsku.
W  sobotę odbyły się dwa ostatnie posiedze­

nia tegorocznej sesyi Sejmu śląskiego, posiedze­
nia, które jeszcze raz dobitnie i z całą stano­
wczością stwierdziły, że sztuczna większość nie­
miecka, która właściwie powinna być mniejszo­
ścią, większość sklecona na pods'awie niesprv 
wiedliwrj ordynaeyi wyborczej, teroryzuje wprost 
przedstawicieli polskiego i czeskiego ludu, prze­
chodząc do porządku dziennego nad uprawnio- 
nemi icL żądaniami. Prócz dawniej uchwalo­
nych zasiłków dla szkół niemieckich i dla m i- 
jąeego powstać semioarynm duchownego nie­
mieckiego, uchwalili Niemcy w sobotę na pier- 
wszem. porannem, posiedzeniu sejmowem dla 
s w o i c h  s z k ó ł  rozmaite subweneye w łącznej 
sumie 27.517 złr. bez dyekusyi i bez protestu 
posłów polskich i czeskich, bo w ogóle na 
wszystkich posiedzeniach Sejmu śląskiego sło­
wiańscy pi słowie traktowali wszystkie sprawy 
rzeczowo, zachowując się zbyt uprzedzająco 
grzecznie wobec niemieckich kolegów, podczas 
gdy Niemcy do kaidej kwestyi, poruszonej 
przez słowiaśką mniejszość, wnosili naiychmia u 
pierwiastek zaściankowej polityki.

I tak u ra z  podczas rozpraw nad sprawozda 
niem polskiego Towarzystwa rolniczego d'a 
Księstwa cieszyńskiego i czeskiego Towarzy 
stwa rolniczego w Opawis, zażądali Niemcy, 
aby dwa tc Towarzystwa na przyszłość przed 
kładały Se,mówi sprawozdania swoje w języku 
niemieckim wyłącznie. Dotychczas odnośne spra­
wozdania otrzymywał Sejm w języku polskim, 
względnie czeskim, z dołączeniem tłómaezenia 
niemieckiego, ale to nie wystarczało w ojowni- 
caym Teutonom. Poseł niemiecki S e d l n i t z k y  
posanął się tak daleko, że ironicznie zawołał, 
zwrócony do posłów słow anskich: „Kto żąda 
od kogo jakiej przysługi, niech mówi językiem 
tego, który ma oddać przysługę 1“ Darem lic 
przemawiali posłowie S t r a t  i 1, H r u b y  i 
C i e c  c i a ł  a,  daremnie p. M i c h e j d a  przy­
pominał Niemcom, że Sejm śląski nie jest ani 
niemieckim, ani polskim, ani czeakim w yłą­
cznie, ale k r a j o w y m ,  —  Niemcy p z gło 
iewali ich, nie zważając na żadae argumenty 
Przyjęto potworny wniosek wbrew tyloletme) 
praktyce w eh w di, gdy w Radzie państwa pra­
wica ma większość, a rząd zamierza przepro­
wadzić iakie takie równouprawnienie na polu 
językowem! Nie znalazł się ani jeden już nie 
uczciwy, ale rozsądny Niemiec, któryby głosem 
swoim choćby teoretycznie Stwierdził, że k r a ­
j o w e  Towarzystwa polbkie i czeskie mają pra­
wo przedkładać Sejmowi k r a j o w e m u  spra­
wozdania w odnośnym języku k r a j o w y m .  
W szyscy Niemcy stanęli murem przeciw sło­
wiańskiej mniejszości.

Podobna komedya powtórzyła się tego same 
go dnia na wieezornem posiedzeniu podczas 
rozpraw nad petycyą śląskiej „ M a c i e r z y  
s z k o l n e j "  o udzielenie subwencyi dla p o i  
s k i e g o  g i m n a z y u m  w C i e s z y n i e .  P. 
ks. Ś w i e ż y  w przedmiotowej i spokojnej mo 
wie przedstawił dzieje tego gimnazyum i poparł 
petycye Macierzy, jako zupełnie uprawnioną. 
P. dr. M i c h e j d a  zgłosił wniosek o  uchwale­
nie subwencyi w kwocie 50J0 złr., powołując 
*ię na okoliczność, że Sejm uchwalił dla nie­

mieckiego gimnazyum we Frydku taką samą 
sabwency ;. Gdy przy końcu swego przemówie­
nia p. M i c h e j d a  zwrócił się przeciwko „u- 
święconej“ osobie H a a s e g o ,  marszałek na­
tychmiast przywołał mówcę do porządku, —  a 
Niemcy podnieśli piekielny hałas.

W  głosowania upadł wniosek p. M i c h e j d y  
i znowu Niemcy jednogłośnie przyjęli wniosek 
kom isyi, ażeby Sejm petycyę „Macierzy szkol 
nej" w Cieszynie odstąpił do zbadania W ydzia­
łowi krajowemu z poleceniem, aby Wydział 
przeprowadził dochodzenia, jakie c e l e  ma pol­
skie gimuazynm cieszyńskie, jakiemi rozporzą­
dza środkami i skąd one pochodzą, o ile odpo 
wiada rzeczywistej p o t r z e b i e ,  wreszcie, do 
których krajów należą jego uczniowie.

Piękne polecenie otrzymał W ydział krajowy 
od niemieckiej większości Sejmu Śląskiego 1 .Ja 
kież ce le , jeżeli nie pedagogiczne i naukowe, 
może mieć nasze gimnazyum w Cieszynie ? Ja­
kie cele ma nawzajem n i e m i e c k i e  gimna­
zyum we L w ow ie? Czy Sejm galicyjski kiedy­
kolwiek wystąpił przeciwko niemieckiemu gi- 
mnazynm we Lw ow ie? Ale niemiecka większość 
Sejmu śląskiego z poniżeniem własnej godności 
nie wahała się polecić W ydziałowi krajowemu 
ażeby wykonał p o l i c y j n ą  misyę i zbadał, ja 
kie cele ma polskie gimnazyum w C eszynie i 
s k ą d  płyną środki na jego utrzymanie?

Wobec takiej uchwały społeczeństwo polskie 
z pewnością zajmie należyte stanowisko. Niechże 
przedstawiciele tego społeczeństwa, nasi posło­
wie do Rady państwa, również pomyślą o oata- 
tecznem załatwienia tej sprawy, która stała się 
wprost sprawą naszej czci narodowej.

K n i n f e m  „N o w ej M o r a f .
R z e s z ó w ,  1 maja.

(Sejmik relacyjny prof. Rychlika. —  Nowe oświe­
tlenie miasta. —  Wyhory do Rady gminnej. — 

Szkoła prremydowa.)
Sejmik relacyjny posła prof. R y c h l i k a  miał 

tę zaletę, że rozbudził myśli obywateli rzeszow 
skich dla spraw szerszego pokroju. Wprawdzie 
szereg iuterpelacyj do posła był dosyć długi, 
ale niemal wszystkie były anemiczne, blade, nie 
zdradzały przejęcia się sprawą. Z żadnej strony 
nie padły słowa gorętszego zapału a wszystko 
to świadczy o fermencie, który z góry idąc, tra­
pi i nasze miasto. Profesor Rychlik sam osobą 
swoją i wygłoszeniem swego sprawozdania ster­
czał wśród całego zebrania, jak jeden rzadki 
osobnik in gurgite vasto i sam jeden niewątpli­
wie przyczynił się do wstrząśnięcia zwykłego 
poziomu mySli rzeszowskiego filistra. Za to na 
leży mu się szczególna wdzięczność, jeszcze wię 
cej należy się choć krótkie rozglądnięcie się w 
jego sprawozdania.

Pierwsza część przemówienia profesora R y­
chlika stanowiła bardzo dokładny i barwny opis 
scen parlamentarnych aż do upadku br. Bade- 
niego. Przytem prezydentowi gabinetu nie można 
darować, iż wprowadził policyę do parlamentu, 
ale nie można nigdy dosyć żałow«ć, iż upadek 
jego był uległością wobec awantur ulicy i może 
być niedobrym precedensem na przyszłość. R )z 
porządzenie językowe Czechom należały się od

dawna, jakkolwiek rozporządzenia Gantscha le­
pie] odpowiadały sytnacyi, niż poprzednie. —  
I z niemi jednak br. Gautsch nie śmiał stanąć 
przed parlamentem, zostawiając obronę ich dzi­
siejszemu prezydentowi gabinetu Br. Thun filo­
zoficznie milczy, jego kunktatorska polityka je ­
dnak nie może być drogowskazem polityki au- 
stryackiej, życie konstytucyjne łamie się pod 
ciężarem §. 14, zmiana nastąpić musi. Trzeba 
tylko pilnować, aby, gdj przyjdzie chwila owej 
zmiany, nietylko nie uronić żadnych praw kon­
stytucyjnych, ale zakres samorządu rozszerzyć, 
nad wymiarem sprawiedliwości, dla szczepów 
monarchię zamieszkujących, czuwać.

W  polityce wewnętrznej montrchii nie rnożli- 
wem jest iść przeciw Niemcom, jako narodowości 
ale nie należy też iść pod nimi, lecz razem z ni­
mi. Ogromna mniejszość niemiecka wytworzyła 
przymierze z Niemcami mieszkającymi poza gra­
nicami Anstryi. Dla reszty ludów jednak, mo­
narchię zamieszkujących, i dla nas, nietylko z 
Niemcami sojusz jest potrzebnymi (Ostatnie sio 
wa posła spotkały się z gorącą salwą oklasków 
u słuchaczy.)

Poseł rozbierał kwostyę ugody węgierskiej. 
Powiązano z nią szczegóły ekonomiczne, kraju 
dotyczące, i w niejednej głowie rozświetlił po­
czucie dla tej ważnej dla całej Przediitawii 
sprawy.

Przechodząc do drugiej części swego sprawo­
zdania, opowiadał poseł o działalności Koła 
polskiego w Wiedniu. Zdsniem posła prof. Ry­
chlika. Koło polskie jest nietylko statutem swo­
im ZBolidaryzowane. Łącząc odpowiedź posła na 
jednę z interpelacyj, z treścią jego sprawozda­
nia, należy nadmienić, że prof. R .ch lik  jest 
zdania, że c z ł o n k ó w  K o ł a  p o l s k i e g o  
ł ą c z ą  w s o l i d a r n y  k l u b  j e d n - a k o w e  
z a p a t r y w a n i a  n a  k w e s t y e  z a s a d n i ­
c z e ,  że różnice odnoszą się do kwestyj mniej 
ogólnego znaczenia, że poseł należy wprawdzie 
do lewicy, zostającej puJ kierownictwem dra 
W e i g l a ,  ale może powołać się na obecnego 
w sali kolegę, posła do Rady państwa z więk­
szych posiadłości, dra Pilinskiego, iż w zasadni­
czych kwestyach nie ma między członkami Ko­
ła różnic w zapatrywaniach.

To mniemanie p. Rychlika by ło  dla niektó­
rych słuchaczy ogromną nowością, której z tern 
większem powątpiewaniem słuchali, gdy poró­
wnali to zapatrywanie z wywodami szanownego 
posła o zapatrywaniach członków Kora polskie­
go na sprawę zeszłorocznego stanu wyjątkowe­
go. Prof Rychlik przedstawił Koło polskie jako 
jedyne ciało, reprezentujące Polskę wobec św a ­
ta, powołał się na frazes prezesa Jaworskiego, 
że Koło polskie w Wiedniu jest par excellence 
stronnictwem paustwowem, a jako takie ma 
znaczne wpływy na bieg spraw jednej z pierw­
szorzędnych monarchij, że z tem połączona być 
mnsi szczególniejsza ostrożnjść w postępowaniu, 
a nieraz poświęcenie dla spraw państwowych.

Takie były główne zarysy przemówienia prof. 
Rychlika. Interpelacje były w większej części 
natury miejscowej. Sprawozdanie niniejsze rie 
może być zupełnym obrazem biegu myśli prof. 
Rychlika, który, jako poseł, przedstawił się 
bardzo dodatnio, w kwestyach praktycznych po­
mocnym, a okoliczność, że nie wszyscy godzą 
się na wszystkie jego poglądy, jest świadectwem 
indywidualności i samodzielności posła.

Ze spraw miejskich godzi się podnieść jednę, 
nietylko dlatego, że dla miasta jest nader wa­
żną, ale i z powodu oryginalnego jej załatwie­
nia. —  Rozstrzygnięto sprawę o ś w i e t l e n i a  
m i a s t a .  Na jednem z ostatnich posiedzeń Ra­
dy miejskiej referowali dwaj delegaci Rady: 
dr. A 1 s i inżynier S n m p e r ,  którego Rada 
wysłała do Petau dla zbaaani: gazu wodnego, 
sprawę oświetlenia. lużynier Sumper jest nie­
wyczerpanym w swej pracowitości i szczegóło­
wości. Przedstawił Radzie synoptyczne zestawie­
nie siły nowego gazu, jego zdolności do eksplo- 
zyi, przedstawił cyfry, dotyczące kosztów w y­
twarzania ga su, plan budowy gazowni i t. d. 
Skutek przemówienia obu referentów był taki, 
iż Rada uchwaliła postawić gazownię nad rze­
ką Wisłokiem, i to jeszcze w tym roku tak, 
aby przynajmniej w ostatnim kwartale orygi­
nalny gaz wodny, którego dotąd w kraju nie 
ma, zastąpił dotychczasowe lampy.

Rozpisano wybory połowy Rady, a raczuj 
wybrano komisyę reklamacyjną. Przeciw temu 
wyborowi uniesiono protest, który przez staro­
stwo odrzuconym został. Protest był o tyle u- 
zasadnionym, że rozpisanie wyburów już teraz 
skróci czas urzędowania w ostatnim okresie 
wybranej połowy Rady o rok cały, gdyż ta po­
łowa dopiero w rok po wybo/ach się ukonsty­
tuowała. Gdyby zaś czas je j urzędowania nie 
miał się liczyć dopiero od chwili, w powyższy 
sposób określonej, to mogłoby się wydarzyć, w 
razie zwykłych protestów powyborczych, iż 
przez cały trzechletni okres czasu nowo w y­
brana Rada do urzędowania nit doszłaby wca­
le, a j  skutek samego upływu czadu należałoby 
już rozpisać wybory.

Niedawno temu rozprawiano w Radzie miej­
skiej nad wysokością subwencyi dli mającej 
się w Rzeszowie założyć s z k o ł y  p r z e m y ­
s ł o w e j .  Magistrat z oszczędności proponował 
tak drobną kwotę, że przy jej pomocy ani mo­
w y być nie mogło o utworzeniu tej szkoły. —  
Kwestyę podwyższenia subwencyi wzięła na 
swoje barki Rada miejska, która też wskutek 
silnych naltgań inieyatora nowego oświetlenia 
miejskiego p o d n i o s ł a  subwencyę de kwoty 
4000 złr. Wynikowi temu można tylko przy- 
klasnąć. (k.j

Wy.aśnier.e Zaeskego.
W osta»nim numerze Posrner Tageblatfu nau­

czyciel Z a e d k e ,  pod którego razami padł 
uczeń Grzelczak, podaje „wyjaśnienie", mające 
go uniewinnić za czyn niesłychanej zbrodni. 
Nauczyciel przedstawia rzecz w taki sposób, ja­
koby Grzelczak przy grze w „kręgi" (ciskanie 
i odbijanie małego kręgu drewnianego) zacho­
rował od uderzenia kręgiem jeszcze przed le- 
kcyą szkolną. Nauczyciel opowiada dalej, że 
chłopiec smutny i bez udziału w lekcyi oso­
wiały siedział na ławie, co nauczyciel uważał 
jako upór ze strony chłopca, za co, przecią­
gnąwszy go przez lawę, dwoma cięgami przez 
tylną część ciała go ukarał.

P. Zaeske powołuje się na orzeczenie dwóch 
lekarzy, którzy na zapytanie sędziego śledczego 
oświadczyli, że przeciągnięcie przez ławkę przy 
wymierzania kary nie mogło spowodować śmier­

telnego pęknięcia kiszki i że tylko uderzenie 
twardym przedmiotem w brzuch dziecka śmier­
telne uszkodzenie kiszek wywołać mogło. Stąd 
nauczyciel wysnuwa wniosek, że uderzenie krę­
giem było przyczyną śmierci, a nie kara, przez 
nauczyciela wymierzona.

Zadaniem śledztw* sądowego jest wykazać, 
ile prawdy, a ile fałszu mieści się w tem tło- 
maczeniu. Czy władze śledcze spełnią sumiennie 
ten obowiązek, bliska przyszłość okaże. Tym­
czasem zaś Dziennik Poznański, przytaczając 
tłomaczenie nauczyciela Zaeskego, takie od sie­
bie dodaje uwagi:

„Tłomaczenie to, prawdziwość jego przyjąwtzy, 
dziwne zaiste na bezstronnego czynić musi wra­
żenie. Kto albowiem zna ehlopięcą zabawę w 

kręgi", mianowicie gdy się nią bawią dzieci 
8 — 12 -letnie, ten z trudnością tylko przypuścić 
może, ażeby z niej takie mogły wyniknąć na­
stępstwa. Tarczka drewniana średnicy może 
8 — 4 cali, ważąca co najwięcej pół funta, a ci­
skana i odbijana przez dzieci o wątłych siłach, 
i tocząca się pc ziemi, nie może prawie spowo­
dować obrażenia, jakiemu uległ Wawrzyniec 
Grzelczak. Czy lekarze i sędzia śledczy zbadali 
tę kwestyę dokładnie, o tem tłomaczenie p. 
Zaeskego milczy.

„A le chociażby za prawdziwe przyjąć tłoma­
czenie takie, to mimo tego nikt zaprzeczyć ni* 
może, że ono w dalszycb wywodach p. Zaeske- 
go mocno kuleje. P. Zaeske stwierdza, że chło­
piec po grze w „kręgi" przyszedł do klasy
0 swojej sile, a jak  twierdzi, tylko osowiały sie­
dział, nie zwracając nwagi nr lekcyę, a łe  on, 
nauczyciel, posądzając go o upór, cielesna (we­
dług orzeczenia p. Z. l e k k ą )  wymierzył mu 
karę, p r z e c i ą g n ą w s z y  g o  p r z e z  ł a w ę .  
Jeżeliby rzeczywiście tak być miało, to przecież, 
jak się zdaje, było obowiązkiem p. Zaeskego 
wypytać chłopca i towarzyszów, co mu dolega.
1 zbadawLzy rzecz, wysłać go do domu, a nic 
ćwiczyć plagami. Czyż nawet, przyjąwszy tło­
maczenie p. Zaeskeeo za prawdziwe, nie nasuwa 
się myśl, że jeżeli dziwnym trafem obrażenie 
kiszki przez krąg istniało rzeczywiście, to prze­
ciąganiem chłopca przez ławę, co się aie obywa 
bez szamotania, nie powiększyło się w sposób 
groźniejszy ? t

„Na te wszystkie wątpliwości tłomaczenie p. 
Zaeskego najmniejszego nie daje wyjaśnienia. 
N.estety zdaje się nawet, że i akta śledcze zo­
staną zamkniętemi przez wyjaśnienie, jakie dał 
p Zaeske sędziom i lekarzom".

Zeznania Du Paty’ego.
Figaro ogłasza bardzo sensacyjne zeznanie 

E u  P a t y  d e  C l a n ’a przed trybunałem kasa­
cyjnym. Przesłuchanie D u  P a t y ’e g o  odbyło 
się na tajnem posiedzenia 29 kwietnia; iigaro  
jednakże zapewnia, że podana przezeń treść ze­
znań jest tak dokładną, iż może uchodzić za 
protokół.

Na wstępie przesłuchania prezes trybunału 
M a z e a u wezwał świadka , aby powiedział 
z całą szczerością i bez zrstrzeżeń wszystko, co 
ms do powiedzenia w odpowiedzi na zarzuty 
kapitana C n i g n e t .

—  Słuchałem, jak  żołnierz, —  odpowiada

Z literatury i życia.
P o g a d a n k i .

i i .
Z powonu wystawienia na scenie naszej „Z a ­

czarowanego Koła" Lucyana Rydla, pLano i 
mówiono wiele o reminiscencyacb literackich i 
dramatycznych. Jak zwykle, wyciągnięto na 
stół reminiscencje, spostrzedz się dające w poe­
matach Słowackiego. Boże mój miły, nie ulega 
wątpliwości, że znaleść je w nich łatwo, a je­
dnak —  w mojem mniemaniu —  Słowacki ni­
gdy nie był naśladowcą, tylko, jak  wszyscy mu 
wspólcziśui, ulegał wszechwładnym wpływom 
epoki romantycznej, a czytając wielkich .Mi­
strzów, zatrzymywał mimowoli w pamięci na­
strojowe cechy ich ntworow, które następnie 
odbijały się nieraz w jego własnych pismach. 
Proszę przyjrzeć się uważnie jego dramatom 
Szekspir głównie wyciska na nich piętno swe­
go geniusza, ale w jaki sposób ? Oto na orygi­
nalnej kom pozycji, o charakterze i ducha swoj­
skim, znać tu i owdzie ślad myśli, formy, lub 
nawet stylistycznego zwrotu wielkiego Willa. 
Nie amalgamuje się on z krwią i ciałem trage 
dyi Juliusza, lecz iafc kamyk, ciestopiony o- 
gniem wewnętrznego wulkanu, gorejącego w u- 
myśle i sercu poety, sterczy na powierzchni Ia- 
wy, wyrzucony z jego duszy siłą na wskróś in­
dywidualnej twórczości. Pamięć cisnęła go na 
nią, b e z w i e d n i e .

Żeby to sprawdzić, przesunę z kolei przed o- 
czami łaskawego czytelnika wybitniejsze tea­
tralne utwory Słowackiego. Zacznijmy od „Ma- 
zepy". Gzy podobne charaktery, juk Amelii i 
Zbigniewa, znajdzie kto w cudzoziemskim re­
pertuarze? Czy nie-Polak mógłby je  stworzyć? 
Czy wreszcie najnowsze francuskie badania kry­
tyczne nie dowiodły, że nasz Juliusz nawet w 
pomyśle scenicznym nic zapożyczył się u W i­

ktora Hugo, jak to niedawno jeszcze twierdzo­
no, ale koucepcyą swoją zapłodnił wyobraźnię 
Honorynsza Baizara, który ją do jednej ze 
swych powieści p rz e n ió s ł? .. .  Idźmy d ilej 
W „Lilii Wenedzie" w idzhno wpływ y Szeks­
pirowskie i Szylleri wskie zarazem. Nie prze­
czę —  są. Sterczą, lak twarde kamienie na za 
stygłej lawie. Ale czyż dzieło, jako kompozy- 
cya i myśl przewodnia, nie wyszło całe z pol­
skiej i genialnej głow y? Czy „srebrnej białe ści"/ 
Lilia, chciaż jak  kwiat na grobie Julii Alpiuuli 
zerwana, nie zamieniła się w tragiczną postać' 
polskiej dziewicy, „zranionej nawel przez wła­
snego ojca“ ? l . . .  W  „Balladynie", wysnutej z 
klechd i krwawych tęsknic polskich, znaleziono 
tyle reminiscencji, że gdyby przyszło je  spisać 
musiałbym SLmemi cytatami cały dziennik za­
pełnić. Któż ich nie spostrzegł? kogo nie razi­
ły? kto się ni* dziwił, dlaczego poeta ich nie 
zatarł, wykończając dzieło, jak 10 czynią nasi 
„najm łodsi", w zacieraniu śladów naśladowni­
ctwa niezmiernie zręczni ? . . .  Lecz czy wieszcz 
inny mwerzył kiedy idralniejszego i równocze 
śnie realniejszego historycznego rycerza polskie­
go, jak Kirkor? Czyż jeszcze dziś nasza prze 
szłość, ukrzyżowana przez dziejopisarzy, zapo 
miLdjąc o swej męce, nie w o l» jego głosem:

Czemuż nie było mnie tam na Golgocie,
Na czarnym konin, z uzbrojoną świtą,
Zbawiłbym Zbawcę —  lub wyrąbał kroc{e
Zbójców  na zemstę umarłemu.

Słowacki czuł głęboko i wierzył, że naród 
polski musi mieć poezyę i teatr, dyszący boha­
terstwem, bo bohaterstwo nasze nie jest tylko 
„szlacheckiem", łe  żyje równie w łonie ludu, 
który brał je „w  pierś swą magnetycznie" na 
wiciu polach bitew — pod Grunwaldem, pod 
Wielkiemi Łukami, w szlacheckich zwadronach 
kunfederacyi barskiej, w chłopskich szeregach 
pod Racławicami —  że ci, co „pomijają" ducha 
rycerskiego w „baśni dramatycznej" robią rzecz 
nic swoją, sztuczną i fałszywą, bc lud w sz  na­

wet „głupich Maciusiów' wyobraża sobie jako 
„w ojaków " walczących, wieńczących czoła wa­
wrzynem, wyswobadzających z mocy piekieł 
zaczarowane i uśpione królewny. Wszakże wspa­
niała trylogia Benryka Sienkiewicza zawdzię 
cza popularność swoją wśród ludu wiejskiego, 
tylko bohaterstwu. Naród nasz, czy go wyobra- 
z>my sobie w kontuszu, czy w siermiędze, był, 
jest i będzie narodem rycerskim. Kto chce mu 
śpiewać Jak „p.aw dziwy poeta", zgodnie z poe­
matem wiecznie tętniącym w j;g o  łonie, mus. 
koniecznie t  pieść w pieśń swoją odgłos surm 
i kotłów wojennych, musi oczy maluczkich a dziel- 
oych „obracać na słońce", nie na błoto podłych 
i zbrodniczych ambicyj, lub na pornograficzną ka­
łużę brudnych namiętności. Kału i tak dosyć 
mamy we wszystkiem, co nas otacza, równie 
w życiu, jak  i w utworach pisanych dla tak 
zwanej „inteligencyi", rozkoszującej się niemie­
ckim, skandyaawskim i francuskim zmysłowym 
m:stycyzmem, lub naturalrstycznym „gtimmau- 
gem ". Poeta, pragnący zawładnąć sercami mas, 
musi wyrzec się literackich złudzeń i mamideł, 
musi zespolić się z ludem sercem i duszą, nie 
zai parną tylko imitaeyą jego gwary i zewnętrz­
nych 1 sziaitów jego baśni i legend ślicznych.

Lecz wróćmy do g łó? nego, a przęrwanego 
wątka naszej dzisiejszej pogawędki.

„Kordyan" jest wprawdzie tylko poematem 
dramatycznym i jak zapewnia krytyka do szpi­
ku kości bajronicznym, a jednak, czy nawet 
w „pamiętnikach" ktokolwiek bądź odmalował 
indywidnalniej i wierniej W . księcia Konstan 
tego i cara M ikołaja? Czy inny autor (nie w y­
łączając Mochnackiego) historyczniej odżwier- 
eiedltł ostatnie lata przedburza, zaLończonegc 
huraganem 81 roku? Czy to dyalogowane opo­
wiadanie dziejów spisku koronacyjnego —  cho­
ciaż zaprawdę do arcydzieł poaty zaliczyć się 
nie da —  nie jest intuicyjnie i proioczo naj- 
przedniejstyu obrazem naszych Lonspiracyj, 
oiaz charakteru narodowego, jaki w nie kła­
dziem y? Czy „Horsztyńaki , pomimo swych

licznych szekspiryzmów, niemal mechanicznie 
w nim nagromadzonych, nie jest zarazem naj 
cudniej polską tragedyą? Czy wreszcie ci, cc 
w „Śnie srebrnym Salomei" i w , Księdzu Mar­
ka szukają tylko Kalderona i Towiańskiego, 
znajdą rozwiązanie tajemniczej zagadki orygi- 
najnej twórczości Juliusza, najeżonej reminiscen- 
cyami ? Nie —  bo właśnie w „chorobliwych" (1) 
dramatach Słowackiego indywidualność jego 
promienieje najwspanialej, bo wre w nich życie 
i zdrowie polskie, „bujna, młodość na wyrost" 
naszej natary, zwyrLdnianej od lat trzydziesta 
trucizną karyerow ciostw* i lokajstwa, w osta­
tnich czas-ct rozstrajanej alkoholizmem i roz- 
pastą, tudzież ino dnem wypierauiem się idea­
łów  nam przyrodzonych, na korzyść ideałów 
nam obcych. Już tylko przez dzieła romanty­
ków odczuwamy niszę nieśmiertelność. Niecki 
sobie co chcą mówią mistrze pseudo krytycyzmu, 
począwszy od aiystokratycznycb profesorów, 
rozmyślnie głuszących w własnych piersiach 
polskiego ducha, do piskląt, wybranych z gniazd 
mieszańskich i przez owych profesorów kształ­
conych, a powtarzających za nimi gładko „pa 
cierz pani matki" —  szkarłatna, świetlana, bo 
batorska polskość, to jedyna nasza prawdziwa 
poezya. Z  dzisiejszych autorów, Sienkiewicz za 
wdzięczą jej swoje znaczenie i miłość, jaka go 
otacza. Wszystko zaś, co pod wpływem guasi 
arystokratycznej, a w grancie rzeczy kosmopo 
litycznej krytyki, zachwaściło niwę najzej twór- 
czośsi, jest tylko powszednią, zdawk iwą, przemi­
jającą literaturą, zabawką sybarytów, * mniej­
szym lub większym talentem wykonaną „sztu­
czką" —  nic więcej. Daltonizm, którym zara­
zili się w szkole, przeszkadza galicyjskim m ło­
dziutkim, a wielce zrozumiałym Doetora widzieć 
„jednę, wielką bliznę, jednę cierpiącą ojczyznę", 
ukochaną przez Mickiewicza, Słowackiego, Kra­
sińskiego, Malczewskiego, Asnyka i innych, 
czczoną rozumem i pracą serdeczną realistów 
w epoce pozytywizmu, wieczną alfę i omegę 
rodzimej uasej poezyi.

I
To wszystko, co wyżej, nie jest wcale bez- 

wzgiędnem potępieniem „modernizmu", jakby 
to „up.zedzonym " zdawać się mogio. O, zapra­
wdę, nie! Każda epoka n.usi mieć swoje zna­
mienne cechy a tyatyczne, które czynią z niej 
interesujące ogniwo w złotym łańcucnu postępu. 
Chodzi mi tylko, by w „nowoczesnych" formach, 
czy kierunkach, odżył nareszcie dach i geniusz 
polski, z którym —  niestety! —  w dzisiejszym 
piśmiennictwie spotykam się bardzo rzadko. Błą­
dzimy, jak  pijani, po labiryncie cudzej m yui, 
kręcimy się po omacku w „zaczarowanych kó­
łeczkach" formułek zagranicznych, a ludowi na- 
bzemu nawet pragnęlibyśmy nadać obcą fizyo- 
gnomię. Małpujemy niepoprawność jego mowy, 
z której on chce się wyleczyć, nie patrząc w głąb 
jego duszy, modernizującej się nader eiekawie. 
Wierzę jednak, że nie bacząc na swąd czczych 
teoryj, w których wędzą go agitatorowie osta­
tniej doby, pójdzie tylko za tymi, którzy go 
wzniosą na wyżyny miłości i poświęcenia. Nie 
przi to, by jaa każdy tłum nie znał występku i 
zbrodni, by nie był zmateryalizewany biedą i 
namiętnościami, lecz dlatego, że historyczna cy- 
wilizacya nasza, od lat dwudziesta kilku (tu 
przynajmniej, w Galicyi), wsiąkająca powoli 
w jego olbrzymie warstwy, duchem swego ry­
cerskiego bohaterstwa, czyni go spadkobiercą 
całej polskiej poetycznej przeszłoś?!. Już obe­
cnie, jak  Kirkor, gotów w ołać:

Czemuż nie było mnie tam na Golgocie,
Nb czarnym koniu z uzbrojon., btritą, 
Zbawiłbym Zbawcę —  lab wyrąbał kroeie 
Zbójców na zemstę umarłemu.

Ta, którą, jaki rycerz z „baśni", zbawić może 
i zbawi —  nie umarła. Spi tylko. Cza* wielki 
ze snu nieszczęśliwego ją  zbudzić 1

Tymon nie z Aten.
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Da Paty, —  i nie żądałem od moich zwierz 
chników pisemnych poleceń. Ich astne rozkazy 
wys.arczały mi; nigdy bowiem nie myślałem o 
tern, aby zaopatrzyć się w środki obrony na 
przyszłość. Znosiłem cierpliwie gwałtowne na­
paści za czyny, które nie odemnie zab ia ły , lab 
były mi zupełnie obce. Przeniesiony zostałem 
w stan rozporządzalności, —  poddałem się tema 
bez szemrania. Byłem najkarniejszym i ze wszech- 
miar godnym zaafania żołnierzem. Nie zasłuży­
łem na l o s ,  j a k i  m n i e  s p o t y k a .  Niechaj 
mnie skonfrontują z tymi, którzy wątpią w pra­
wdę tych słów, a szczerość maja na jaw  w yj­
dzie.

W  dalszym ciąga zezaań kilkakrotnie prze­
rywano Da Paty’emu rozmaitemi pytaniami. Po­
dobno odpowiedzi jego  zrobiły wrażenie, że mó­
wił szczerze i że jest tylko k o z ł e m  o f i a r ­
n y m  s z e f ó w  a r m i i ,  których rozkazy speł­
niał śriśle.

Da Paty opowiada zdarzenia w porządku 
chronologicznym. Najpierw więc stanowczo za­
przecza, iżby sam ofiarował się prowadzić śledz­
two w sprawie D r e y f a s a .  U czynił to z roz­
kazu generała B o i s d e f  f r e’a , i to po dare- 
mnem wymawianiu s ię , gdyż misya ta nie 
wydawała mu 813 wcale przyjemną, ani pożą 
daną.

W  toku śledztwa w sprawie Dreyfasa trzy­
mał się -ciśle udzielonych ma instrakcyj, a 
przy rewizyi w mieszkania Dreyfasa nie stwier 
dził bynajmniej zbytku; owszem aderzyła go 
prostota urządzenia w mieszkania Dreyfasa. 
W raporeie, złożonym po rewizyi ministrowi 
wojny, wyłuszczył tylko fakta i n ie  w y c i ą  
g n ą ł  ż a d n y c h  w n i o s k ó w  c o  d o  w i n y  
D r e y f u s a .

Na początka grudnia 1894 roka pułkownik 
S a n d b e r r  wręczył ma tajny dossier z p o l e ­
c e n i e m ,  a b y  u ł o ż y ł  d o ń  n o t ę  w y j a ­
ś n i a j ą c ą  r o d z a j  k o m e n t a r z a .  D u  P a ­
t y  ołożył komentarz w s p ó l n i e  z S a n d  b e  r- 
r e m.

—  Gdzie się podział ten dokument, nie ma 
go boaiem  w tajnym dossier ? — pyta jeden 
z członków trybaaała ?

—  SaLdherr zniszczył oryginał; ja  z a ś  d a ­
ł e m  k o p i ę  g e n e r a ł o w i  M e r c i e  r. Kopia 
ta powinna się znJeść

D u  P a t y  ntrzymuje, że nie brał żadnego u- 
dtiała w knowaniach 1896 roku; a twierdzenie 
kapitana Caignet, jaki, by on, Do Paty, sfałszo 
wał list Weylera, jest wprost oszczerstwem. 
Świadek utrzymuje, że prawdopodobnie sprawcą 
tego fałszerstwa był D e c r i o n, który miał istną 
fahr/k^ falsyfikatów i pod ibnie, jak ageat poli 
cyjny G u ć n ć e ,  był na żołdzie H e n r y ’ego.

Figaro nadmienia w tern miejsca, iż dziwnym 
sposobem .0  z e z n a n i a  D e c r i o n a  z a p o  
m n i a n o  w p r o t o k ó ł a c h  t r y b u n a ł u  k a 
s a c y j n e g o ,  czy też z umysłu zeznania te p o  
m i n i ę t o .

D u  P a t y  protestuje stanowrzo przeciw do­
mniemaniom, jakoby on był autorem artykułu 
(o a r e s z t o w a n i u  D r e y f a s a ) ,  podpisanego 
„Henryu, a zamieszczonego w Librę Parulo w 
1894 r. Do Paty wogóle zaprzecza, iżby miał 
stosunki z dziennikami.

Dnia 20 października 1897 r. generał G o n s e  
przyszedł do Da Paty’ego do Biura operacyjne­
go i tłómaezył mu, że żydzi ułożyli kampanię 
celem podstawienia Esterhazego na miejsce Drey­
fasa. On zaś Gonse, przeprowadził dochodzenie, 
z k t ó h r e g o z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  w y n i k a ,  
ż e  E s t e r h a z y  j e s t  a b s o l u t n i e  n i e w i d -  
n y .

„Est riiaiy m u s i  b y ć  z a  w s z e l k ą  c e n ę  
n r a - t o w a n y ,  — mówił Gunse. — Jest to rze 
cz t  niezbędną, a b y  g o  p o w s t r z y m a ć  o d  
s a m o b ó j s t w a  l n b  n c i e c z k i .  Jest to ró 
wnież n.ezbędnem d l a  u n i k n i e n i a  z a w i -  
k ł a ń  d y p l o m a t y c z n y c h ,  z których mo­
głaby wyniknąć w o j n a .  A wojna w chwili 0- 
beencj byłaby dla Francyi nieszczęściem, gdyż 
k a d r y  m o b i l i z a c y j n e  właśnie obeenie się 
reformują; artylerya również nie jest przygoto­
waną na wypadek wojny: nie mamy dział, gdyż 
stare są nie do użytku, a nowe jeszcze w war­
sztatach." (Było to przed zaprowadzeniem szyb­
kostrzelnych dział Nr. 120. Przyp. red.)

D a  P a t y  aległ tym dowodom, popartym go ­
rąco przez Henry’ego i przyjął rolę, jaką ma 
wyznaczono w komedyi ratowania Esterhazego. 
Da Paty przyznaje, że dał Esterhazemu artykuł, 
podpisany pseudonimem „D ix iu i s z k i c e  l i ­
s t ó w  p i s a ń  yc  h d o  p r e z y d e n t a  F a u r  e'a. 
Listy te ałożono i postanowiono wysiać do pre­
zydenta republiki z r o z k a z u  g e n e r a ł a  
G o n s e’&, k t ó r y  u p o w a ż n i o n y  b y ł  d o  
t e g o  p r z e z  B o i s d e f f r e ' a .

Natomiast D a  P a t y  zaprzecza, iżby on wre 
ezył Esterhazemu ów głośny „wyzwalający do­
kument ‘ lub fałszował depesze, przesłane do 
Picqaarta pod pseudonimami „ Blanche“ i „Spe- 
ranzau.

Dnia 16 listopada 1897 r. generał B o i s d e f  
f r e  zakazał Do P at/em u  widywać się hezpo- 
średnio z Esterhazym, i od tej chwili Du Paty 
porozumiewał się tylko z adwokatem Esterba 
zego T e z e n a s ’em.

P o  p r o c e s i e  Z o l i  Do Paty nie należał 
już do żadnych knowań. Trzymano go zdała od 
wszystkiego, ponieważ wyraził powątpiewanie
0 autentyczności dokumentu Henry’ego, —  tego 
samego dokumentu, który okazał się falsyfika­
tem. Kiedy G a i  a i g n a c  został ministrem, Da 
Paty prosił go zaraz o posłuchanie. Cavaignac 
zraza odrzucił prośbę i później dopiero przyjął 
Du Paty'ego. Du Paty usiłował przekonać mi­
nistra, że dokument Henry’ego jest falsyfikatem
1 że inne dokumenty tajnego dossier są również 
podejrzanej natury. Car aignae odpowiedział ma 
na to, a b y  s i ę  n i e m  ę s s a ł  d o r z e e z y ,  
k t ó r e  do n i e g o  n i e  n a l e ż ą .

Figaro nadmienia, że D a  P a t y ,  przerażony 
wrażeniem, jakie zeznanie to zruhiło na ezłon- 
kaeh trybunału, prosił, aby w protokole nie za­
mieszczano jego rozmowy z Cavaignac'em, na co 
trybunał się zgodził.

W  dalszym ciagn przesłuchania jeden z rad­
ców trybunału zapytał:

—  Jak pan sądzi, kogo Henry miał na myśli, 
pisząc do swej żony: „W szak wiesz, w czyim 
interesie działałem ? “ .

—  Oczywiście —  odpowiada Dn Paty — 
Henry miał njt myśli generała M e r c i e r.

W  końca Da Paty opowiedział, że kiedy za­

częto go zaczepiać, żalił się na to przed „w iel­
kim szefemu generałem B o i s d e f f r e m ,  który 
odezwał się do niego w te słowa: „Działałeś 
Pan, jak  człowiek honoru i lojalny żołnierz. 
Dopóki ja  żyję, nie dopuszczę, aby włos z g ło ­
wy Pana spadł". „Niestety —  woła z wyrazem 
bóla Da Paty —  on żyje, a mnie wydano na 
łup“ .

Te niezmiernie ważne i sensaeyjne zeznania 
Du Paty de Clama zrobiły wielkie wrażenie w 
Paryża i wywołają niewątpliwie z wielo stron 
odpowiedzi i zaprzeczenia.

Du Paty, jeden z głównyeh aktorów w tragi- 
komedyi Dreyfasa, zostawszy sam zdemasko­
wanym, demaskuje teraz wodzów armii franca 
skiej!

Posiedzenie Akademii.
Dziś w południe odbyło się w  gmachu Aka­

demii przy licznym udziale dust juików rządo­
wych , autonomicznych, przedstawicieli nanki, 
uuiwersytetu i duchowieństwa doroczne p o je ­
dzenie Akademii amipjętności.

Aby wziąć ndział w tym publicznym akcie 
przybyło, oprócz miejscowych członków, także 
poważne grono zamiejscowych członków Akade 
mii, którzy wczorajszego duia odbyli wspólne 
posiedzenie celrm zatwierdzenia ogłoszonych dzi­
siaj nominacyj.

Z uderzeniem godziny 12 świetny 01 sjak do 
stojników wiedzy i nauki wkroczył na salę.

Miejsca hono owe na trybunie zajęli: JE dr. 
Dunajewski, zastępca Protektora Akademii, pre 
zes Stauisł n hr. Tarnowski, sekretarz gmsral- 
ny dr. Stanisław Smolka i prelegeot p of. dr. 
Bolesław Ulanowski.

Pierwszy rząd krzeseł zajęli zaproszeni do­
stojnicy, a w ich liczbie książę bisknp Puzyna, 
prezydenci sądu dr. Gzyszezan i dr. Zborowski, 
prokurator dr. Wędkiewicz, dvrektor dr. Korot 
kiewicz, wiceprezydent sądu Żeleski, prezydent 
miasta p Friedlein, po ohu stronach estrady 
zajęli miejsca w f  telach miejscowi i zamiejsco­
wi członkowie Akademii.

Posiedzenie rozpoczął przemówieniem JE. dr. 
Julian D u n a j e w s k i ,  podnosząc z zadowolę 
niem rozkwit Akademii, która dzięki gorliwemu 
wspótpracownictwn swych członków wplata rok- 
roczuie nowe ogniwa do wielkiego łańcacba na­
nki polskiej.

Dobroczynna ta i płodna działalność di je 
świadectwo żywotności narodu i przysparza bla­
sku nauce polskiej, 'w pisu j ąe c raz to no­
we nazwiska uczonych pracowników w księdze 
wiedzy, postępu i cy wilizacyi < gólnej.

Prezes Akademii Stanisław br. T  a r n o w s k i 
witał następnie zgromadzonych dostojników, 
członków Akademii i gości przyhyłych piękną 
przemową, w której przebiegł pokrótce kronikę 
nbiegłego roku i zaznaczył c i ę ż k i e  straty, 
jakie rok ten przyniósł z sobą monareb i, kra­
jowi i Akademii. M m i ciężkiego brzemienia 
strat niezastąpionych, Akademia stoi i stać bę 
dzie wiernie na posterunku pracy narodowej dla 
dobra wiedzy i nauki, która m\ w niej przystań 
na j bezpieczniejszą.

Z kolei zabrał głos generalny sekretarz dr. 
S m o l k a  i ogłosił mianowania nowych człon­
ków.

Na wydziale matematyczno - przyrodniczym 
członkami czynnymi Akademii mianowani zo 
stal': Leon M a r c h l e w s k i  w Manchester, W łt- 
dysław R o t h e r t  w Charkowie i dr. Maurycy 
R u d z k i ,  profesor uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Sprawozdanie z-działalności Akademii w  n- 
biegłym roku, ogłoszone drukiem i rozdane a 
czestnikom posiedzenia, uzupełnił dr. Smolka 
szczegółami z kroniki ubiegłego roku.

Pierwszy ustęp przemówienia poświęcił mó­
wca zmarłym w ubiegłym roka członkom ś. p. 
W ładysławowi Zajączkowskiem u, Henrykowi 
Lisickiemu i Anatolowi Łowickiemu, oraz nad­
zwyczajnym członkom ś. p. Juliuszowi Kossa­
kowi i Leonowi Chrzanowskiemu.

W  uzupełnieniu relacyi z ruchu wydawnicze­
go zaznaczył, że w obecnej chwili 30 tomów 
wydawnictw znajduje się już pod prasą. Dzięki 
nadzwyczajnej sabwencyi rządowej w kwocie 
40.000 złr., mugł zarząd Akademii przystąpić 
w tym roku do rozpoczęcia prac około rekon- 
strnkcyi i odnowienia gmachu, tudzież uporząd­
kowania zbiorów muzealnych. Fundusz wyda­
wnictw wzmógł się szczodrym zapisem ś. p. 
Pawła Edwarda Czabana, kapca z Warszawy, 
który przekazał Akademii na cele wydawnicze 
fundusz 48.000 rabli. Zapis ten już wpłynął 
do kasy Akademii, a nadto zrealizowała Aka­
demia także zapis ks Adama Jakubowskiego 
w kwocie 8000 rubli, z której to sumy 4700 
rabli już spłacono.

Po odczytania sprawozdania zabrał głos prof. 
dr. Bolesław Ulanowski i wygłosił odczyt p. t. 
„Jan L isk i prymas jako administrator11.

W  pracy tej, na źródłowych i mozolnych ba­
daniach opartej, znakomity uczony rzucił świa­
tło na stosunki prawne dóbr arcybiskopstwa 
gnieźnieńskiego, na stosunek ludności wiejskiej 
do ekonomatu arcybiskupiego i wyprowadził 
stąd cenne i doniosłe wnioski w kwestyi pra­
wnego stosunku włościan i genezy pańszczyzny. 
Działalność Jana Laskiego, przy masa, jako or­
ganizatora tych stosunków, kt ry miał na oko 
dobro poddanych, wystąpiła w pełnem ośw ie­
tleniu jako przyczynek do historyi stosunków 
kościelnych w Polsce.

W zakończenia sprawozdania ogłosił sekretarz 
generalny dr Smolka nagrody konkursowe, przy­
znawane rok rocznie przez Akademię umieję­
tności z fundacyi ś. p. Probnsa Barczewskiego.

Lite.acką nagrodę tej fundacyi w kwocie 1000 
złr. otrzymał prof. Tadeusz K o r ż o u za dzieło 
historyczne p. t. „Dola i niedola Jana Sobie­
skiego11.

Malarską nagrodę za najlepsze dzieło sztaki, 
wystawione w ubiegłym roka na krakowskiej 
wystawie Towarzystwa sztuk pięknych, przy­
znano p. Józefowi M e h o f f e r o w i  za prejekt 
witraża do katedry św. Mikołaja w Fryburga 
szwajcarskim.

Nagrodę imienia K o p e r n i k a ,  z fundacyi 
miasta Krakowa, w kwocie 1.500 z łr , otrzy­
mał, jak  się po otwarcia koperty okazało, dr.

Maurycy Rudzki, prof. uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Nagrodę z fundacyi ks. biskupa Krasińskiego 
otrzymał ks. dr. Jan Fijałek za „Stadya do 
dziejów uniwersytetu krakowskiego w X V  tym 
wieku".

Na rok 1901 ogłosiła Akademia następujące 
konkursy:

1) Konkurs im. Niemcewicza na temat „Mo­
nografia z dziejów cywilizaeyi w Polsce w epo­
ce odrodzenia".

Nagroda 6,000 franków może być rozdzielona 
na dwie lnb trzy nagrody po 3.000, lab 2.000 
franków. Termin do 31 grudnia 1901 r.

2) Konkurs z fundacyi ks. Adama Jakubow­
skiego na temat: „O  hodowli drzew i krzewów 
owocowych w ogrodach małych gospodarstw".

Nagroda 700 złr. może być rozdzielona na 
dwie, po 350 złr. Termin do 31 grudnia 1900 
roka.

3) Konkurs z fundacyi ks. biskupa Krasiń­
skiego 1.200 złr. dopuszcza wszelkie prace 
z zakresu nauki. Termin do 31 grudnia 1901 
roku.

Krakowska Kasa oszczędności.
Wydział Wielki krakowskiej Kasy oszczędności 

miasta Krakowa odbył w dniu wczorajszym 
o godzinie 5 popołudniu doroczne posiedzenie 
pod przewodnictwem p. prezydenta F r i e d- 
l e i n a .  Na wstępie odczytał przewodniczący 
list p. Henryka Kieszkowskiego, w którym tenże 
składa mandat członka Wydziału Kasy. Rezy- 
gnacyi tej nie przyjęto i wybrano deputacyę 
z pp.: prezydenta Friedleinn, ks. Foxa i Men- 
delsburga, która ma uprosić p. Kieszkowskiego
0 cofnięcie rezygnacyi.

Z porządku dziennego złożył imieniem dy- 
rekcyi Kasy, dyrektor p. S 1 ę k, sprawozdanie 
z czynności za rok 1898, z którego okazuje 
się, iż mimo niekorzystnych stosunków ekono­
micznych, instytucya rozwinęła się dalej pra­
widłowo i że czysty zysk, osiągnięty w r. 1898 
wynosi kwotę 45.681 złr. 72 ct. Na wniosek 
komisyi kontrolującej, przedstawiony przez p. 
Kwiatkowskiego, przyjęto zamknięcie rachunków 
do wiadomości, udzielono dyrekcyi absoiuto- 
ryum i przekazano czysty zysk, jaki pozostanie 
po wydzieleniu z niego wymienionych niżej 
datków na cele dobra publicznego, do fundu­
szu rezerwowego.

Przyjęto następnie do wiadomości sprawo­
zdanie syndyka Kasy, p. dra S t a n i s z e w ­
s k i e g o ,  z czynności za rok 1898, poczem 
załatwiono wnioski dyrekcyi Kasy i komisyi 
kontrolującej w przedmiocie rozdziału datków 
z czystego zysku za rok 1898, a mianowicie: 
do funduszu 5 0 - letniego jubileuszu cesarza 
Franciszka Józefa I., na budowę szpitala i ko­
szar, celem e w a k u a c y i  W a w e l u ,  przeka­
zano dalszy datek 8.000 złr. Fundusz ten wy­
nosi obecnie 352.628 złr. 12 ct.

Na cele dobroczynne i użyteczne miejscowe, 
wydzielono złr. 5 500 w. a., a w szczególności:

Dla Towarzystwa dobroczynności 500 złr., 
dla 6 ochronek (po lOO^złr.) 600 złr.; dla Za­
kładu św. Jozefa 100 złr.; dla stowarzyszenia 
wsparcia biednych chłopców izraelickich „Opie­
kujcie się synami ubogich" 100 z łr ; dla Tow. 
ku wsparciu biednych uczniów szkół ludowych 
w Krakowie 100 złr.; dla Tow. ku wsparciu 
biednych uczniów szkół ludowych i średnich 
izraelickich 100 złr.; dla stowarzyszenia ku 
wsparciu rękodzb 'ników izraelickich 100 złr.; 
dla szkoły miejskiej handlowej w Krakowie 
200 złr.; dla zakładu opuszczonych i moralnie 
zaniedbanych chłopców 100 złr.; dla Towarzy­
stwa św. Wincentego a Paulo męskiego i żeń­
skiego po 100 złr; dla Komitetu opieki wete­
ranów z r. 1831 200 złr.; dla Szpitala Braci 
Mdosierdzia 300 złr.; dla Tow. ochrony starców 
izraelickich 200 złr; dla Stowarzyszenia wzaj. 
pomocy rękodzielników i przemysł. 300 złr.; 
dla rekonwalescentów wychodzących ze szpitala 
św. Łazarza 200 złr; dla „Domu pracy" w Kra­
kowie 500 złr.; dla Szpitala św. Ludwika 200 złr.; 
dla Bractwa N. M. Panny Królowej Korony Pol­
skiej 50 złr.; dla Konserwatoryum muzycznego 
w Krakowie 300 złr.; dla Zakładu starych
1 chorych kobiet na Blichu im. hr. Sołtykowej 
100 złr.; dla stowarzyszenia nauczycielek 100 złr.; 
dla ochotniczego Towarzystwa ratunkowego 
200 złr.; dla Tow. „Przyjaźń Kleparska w Kra­
kowie 50 złr.; dla Zakładu św. Jadwigi, (Opieka 
nad biednemi dziewczętami) 200 złr.; dla Tow. 
„Lutnia" i „Harmonia" po 100 złr.; dla Bra­
ctwa izraelickiego „Bikur Cholim" 50 złr.; dla 
Taniej Kuchni 50 złr.; dla stowarzyszenia mło­
dzieży rękodzielniczej „Praca" 200 złr. Razem 
5.500 złr. w. a.

Wszystkie kwoty będą wypłacone dopiero 
po zatwierdzeniu przez namiestnictwo.

W myśl § 40 lit. i . statutu, wydzielono do 
Funduszu emerytalnego urzędników i sług Kasy 
oszczędności złr. 41:000 w. a. i przyznano sie­
rocie po zmarłym urzędniku Kasy tytułem jedn o­
razowego datku złr. 1 000 w a.

W końcu przyjęto preliminarz kosztów ad­
ministracyjnych na rok 1899 i zamianowano 
kasyerem p. J ó z e f a  D o  r a w s k i  e g o ,  ad- 
junktem 11. kl. p. M i c h a ł a  M a r k o w i c z a ,  
wreszcie asystentem zakładu zastawniczego 
p. J ó z e f a  H a m e r l a k a .

K R O N I K A .
Kraków, 8 maju.

Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe kn uczczę 
niu 108 rocznicy konstytncyi 3 maja 1791 r. od 
prawionem zostało w dniu dzisiejszym w kościele 
księży Pijarów. W  nabożeństwie tem, odprawione™ 
bardzo okazale, w zięła udział tak hczaa publiczność, 
że mury obszernej świątyni nie m og ły  pomieścić 
tłum ów wciąż napływających, które skutkiem tego 
musiały stać przed progiem kościoła. Na naboień 
stwo przybyły  wszystkie cechy rzemieślnicze ze 
sztandarami, liczny zastęp umundurowanych „ S A o -  
ł ó v “ z naczelnikiem p. R acińA im , T ow . „G w iazda" 
z chorągwią, Tow . uczoatników powstania z r .  1863 
także ze sztandarem, nieliczni ja ż  weterani pA scy 
z r. 1831 , oraz Tow arzystw o chrześcijańsko społe­

czne. Między publicznością przew ażały p a n ie ; pod 
koniec nabożeństwa po godzinie 11 przybyło  do 
kościoła bardzo wielu uczniów szkół średnich, któ­
rzy od nanki zdołali się uwolnić, by wziąć ndzlał 
w modłach.

W  czasie natożcćstw a chór śpiewacki w ykonał 
kilka udpowiednich do nastroju chwili pieśni.

Patryotyczne, pełne głębszej myśli, a wytworne 
fo ra ą  kazanie wypow iedział rektor Zgromadzenia 
księży Pijarów, ks. Chromecki. Gdy nabożeństwo 
dobiegło do końca, zebrana publiczność razem i ago 
dnie uderzyła w słowa pieśni religijno-narcdowej, 
której końcow y dwuwiersz tak Wymowne i błagalne 
zawiera wyrazy. W ięc zebrani drżącym od wzru- 
Bzenia głosem  p ros ili:

Przed T w e ołtarze zancaim błaganie,
O jczyznę, wolność racz nam w rócić Panie.

Po w yjścia z kościoła, na ulicy św. Jona uszy 
kow ał się pochód, złożony z rzemieślniczych cechów 
z chorągwiami, z „S o k o łó w ", T ow . „G w iazda" i 
T ow . powstańców z r. 1863 , craz licznej pnbli 
cziiuści i m łodzieży gimnazyalnej i podążył pod po 
mnik M ickiewicza w Rynku. Przodem członkow ie 
stronnictwa chrześcijańsko społecznego nieśli duży 
wieniec z lauru i białych  oraz pąsowych róż, z wstę 
gami o barwach narudowych, opatrzonych napisami, 
na jednej „Stronnictw o chrześcijaflsko-społeczne", 
na drugiej „W iw at naród — wiwat wszystkie stany". 
U stóp pomnika przemówił krótko p. Zygmunt Mi­
kołajski, wieniec złożono na stopniach, poczem po 
odśpiewaniu jednej zwrotki „B oże  coś Polskę" zgro 
madzeni rozeszli się do domów.

Drugie nabożeństwo pamiątkowe, urządzone sta 
raniem robotników katolickich, odprawionem zostało 
dziś rano w kościele św. M ikołaja i odzn iczało się 
przebiegiem również uroczystym.

Pobudka. Orkiestra „H arm onii" odegrała dziś 
rano pobudkę z powedu rocznicy konstytucyi 3 go 
maja,

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie we 
czwartek o godzinie 5 po południa. N< porządku 
dziennym zamieszczono dalszy ciąg dyskm yi o spra 
wie tramwayu elektrycznego i kilku innych pomn'ei 
szych spraw.

Komisya statutowa W dalszym ciąga zajmowała 
się rozpatrzenem  projektu reformy statutu miejskie­
go. Na sobotniem posiedzeniu załatwiła komisya 
§ §  58 do 86 (sprrwy administracyjne). W  dalszym 
ciągn zostają do rozpatrzenia § §  86 do 116.

Prezydent miasta og łos ił obwieszczenie w spra­
wie tegorocznych w yborów  do Rady miejskiej Li 
stę oaób uprawnionych do głosowania można prze­
glądać i reklam ować do dnia 18 maja b. r. c o ­
dziennie od 9 do 2, w święta i niedziele od l i  
do 12.

2 Tow. strzeleckiego. Dnia 6 maja o godzinie 
10 przed pełndaiem odprawi ksiądz kapelan wo- 
tyw ę w kościele parafialnym św. M ikołaja, której 
asystować będą członkowie Towarzystwa z królem 
na czele. Daia 7 maja na 10 przed południem zwo 
łanem zostało ogólna zebranie, a góyb y  dla braku 
kompletn nie przyszło do skutku, natenczas na go 
dzlnę 11 także przed potadaiem zwołana zostało 
drugie zebranie, na którem bez względu na ilość 
obecnych członków , dokonane zostaną w ybory za 
rządu —  a to w myśl obowiązującego statutu. 
Tem uż zgromadzenia prezentowanym będzie kar 
srebrny, własność Tow arzystw a a dar wiekopomnej 
pamięci Zygmnnta Augusta króla Polskiego, który 
odrestaurowany został pod kierunkiem p. Tom kie 
wicza, konserwatora. Po p iłudniu o godzinie 4 tej 
w tymże samym daiu rozpocznie się strzelanie 

U prezesa Akademii umiejętności, hr. Stani 
sława Tarnowskiego, od b y ł się wczoraj wieczorem 
raut dla członków  Akademii.

Cieszcie się dzieci! Komenda korpusu zezwoliła 
z dniem 6 maja n i zabawy dziecinne na Błoniach.

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych koma
nikuje n am , że cr.as trwania wyBtawy dzieł ś. p. 
Jnliusza Kossaka w Sukiennicach przedłużony zo 
stał na wielostronne życzenia do 8 m a ja , poczem 
część obrazów będzie przesłaną na wystawę do 
W arszawy, reszta zwrócona właścicielom. Po zam­
knięciu wystawy Kossaka będzie urządzeni. w sa 
laeh Tow arzystw a przyjaciół Bztuk pięknych wysta 
wa obrazów p. W incentego WodzinowBkiego ok oło  
dwudziestu Bztnk, ow oc dwuletniej pracy tego uta 
lentowanego malarza, —  następnie zaś wystawa 
oddzielna artystów, należących do Towarzystwa 
„S ztuka".

Ze „Związku literackiego". Na ustatniem po 
siedzenia pani Zofia Daszyńska w ygłosiła  odczyt 
p. t. F i l o z o f i a  A n h e l l e g o .  Prelegentka sta 
rała się wyjaśnić znaczenie rozmaitych postaci, wy 
stępujących w tym poemacie, oraz jego  myśl za 
sadniczą, upatrując w nim motywa pokrewne z p o ­
glądami Nitzschego na „nadczłow ieka" i „dw oiste 
m oralność". Zebranie by ło  bardzo liczne i ożywio 
ne. Przyszłe posiedzenie odbędzie się w piątek, 5 
maja o godz. 7 i pó ł jwieczór w lokatn Związku 
(Rynek 13). W ygłoszone będą odczyty przez Ce 
zsrego Jellentę p. t. F i z y o g n o m i a  p o l i t y ­
c z n a  S ł o w a c k i e g o ;  przez W ł. M. K ozłow ­
skiego : O s p o ł e c z n e m  z n a c z e n i u  s z t a k i .  
Goście mogą być  wprowadzeni przez członków.

Orzeł jednogłowy Z miedzi. Przy restsnracyi 
k itedry na W awelu wykonanie orła z miedzi po­
wierzono firmie bronz ,wniczej p. F . Kopaczyńskiego 
przy ulicy Floryańskiej 1. 47 , oraz p. Koroaado- 
wiczowi. Robota to była trudna i artystyczna, pro­
jektu  udzielił architekt p. Odrzywolski. Ponieważ 
wszystkie ważniejsze tego rodzaju roboty dotych 
czas wykony w a’ y fi-m y zagraniczne, a do miejsco 
wych nie mieli przedsiębiorcy nasi prawie nigdy 
zaufania, przeto oczekiwano z zajęciem i cieka­
w ością , jak  się miejscowa firma wywiąże z zada­
nia. Pp. Kopaczyński i Korosadowicz nie zawiedli 
oczekiwania i zaufania, gdyż zamówienie wykonali 
zupełnie poprawnie. O rzeł miedziany z koroną nad 
głow ą jest 4 m. 30 ctm. wysoki, a 2 m. 50 ctm. 
szeroki. W ykonany jest sposobem cyzelerskim, cały  
kuty z blachy miedzianej. W ykonanie świadczy 
chlubnie o firm ie, a zarazem stanowi pocieszający 
dow ód, że nie potrzebujem y zagranicy, mając u sie 
bie sumiennych i zdolnych rękodzielników, którym 
w pierwszym rzędzie należy się poparcie i zaufa­
nie. Pracownię oraz orła  miedzianego zwiedza bar 
dzo wiele osób, Dziś fotograficznego zdjęcia d ok o­
nał p. Jabłoński, w łaściciel atelier fotograficznego 
przy nlicy Franciszkańskiej.

Towarzystwo ratunkowe w kwietnia udzieliło 
pom ocy 285  razy: w dzień 21 2 , w nocy 73 . Na 
g łych  zasłabnięć b y ło  £5; przypadków chirnrgi 
cznych 150; samobójstw 3. Przewieziono osób 78, 
a to : do szpitala 6 1 ,  do mieszkania 16, do Btacyi 
ratunkowej 1. Chorych b y ło  mężczyzn 21 2 , kobiet. 
68 . Lekarze interweniowali 17 razy. Służbę p e ł­

n iło 34 ochotników. Liczba członków wynosi: wspie­
rających 260 ; czynnych: lekarzy 33, m edyków 77.

Znaczna kradzież. Przy ulicy Ogrodowej w K ra­
kow ie popełniono w ostatnich czasach kradzież na 
szkodę p. E " y  Gottlieb. Z ło d z ie j, włamawszy się 
do mieszkania, zabrał w orek z pieniędzmi około 
600 złr. i biżuterye, wartości 200 złr. Podejrzenie 
zw róciło się przeciw Piotrowi Czopkowi, parobkow i, 
ponieważ zniknął bez śladu zaraz po fakcie k ra­
dzieży. Policya w drożyła natychmiast śledztwo. P io ­
tra C zopka, który zb iegł do Brzyczyny, przytrzy­
mano tamże i przyaresztowano. Z łodziejow i odebra­
no pieniądze i precyoza. Pieniędzy, samem! koronami, 
b y ł ca ły  duży w orek, który ledwie przynieść zdo­
ła ł do policyi apesztowany.

2 kroniki policyjnej P olicya aresztowała Eleo 
norę Na!eps’ .ą, przekupkę ze Zwierzyńca, za awan­
tury p d c z a s  nabożeństwa majowego w kościele 
N. P. Maryi.

Zamach samobójczy. Dziś rano targnął się na. 
własne życie niejaki p. Feliks Zaczyński, krawiec, 
zamieszkały przy ni. Szlak L. 7. Zaczyński już od 
dni kilku nosił się z zamiarem samobójstwa i nie 
taił się z tem przed znajomymi. Zamiaru tego o 
mało nie spełnił, gdyż zamknąwszy się w swojem 
mieszkaniu, za łożył sobie na szyję Bznnrek, aby się 
powiesić. Desperat zawisł ja ż  w powietrzu i Lyłhy 
bezwarunkowo się ndnsił, lecz ktoś z sąsiadów 
w kamienicy spostrzegł ri cc eałs Drzwi miesz­
kanka Zaczyńskiego wyważeno, a je g o  samego od­
cięto. Natychmiast z porady lekarza kobiety nrzą- 
dziły  Zaczyńskiemu sziuczne oddechanie i nieba 
wem odzyskał przytomność. Chorego odw iozło po­
gotow ie Tow arzystw a ratunkowego do szpitala św. 
Łazarza. Życia jeg o  nie grozi niebezpieczeństwo. 
Sznurkiem, na którym zawisł Zaczyński, podzielili 
się udzielający mu pom ocy, wierząc, żn stanowić 
on będzie talizman, przynoszący szczęście. Powodem 
zamacha sam b 'jczego  jest pode bno fakt, że Za- 
c z jń ik i został skazany na 3 miesiące więzienia za 
obrazę religa i miał niebawem rozpocząć karę.

Morderstwo. Sm itny wypadek nadużycia broni 
przez z V n V z t  zaszedł w okolicy Krakowa. Niejaki 
Jan F l o r c z y k ,  z zawodu murarz szedł na Prąd­
nik Czerwony ze swoją bratową. Tutaj napadła na 
niego groncddi ż łnierzy naturalnie, stosownie do 
przepisów w ojskow ych, ntbrojonych w bagnety —
1 starała się „o d b ić "  Florczykow i kobietę, a gdy 
tenże stanął v  obronie bratowej, jeden z żołirerzy  
pchnął go  bagnetem w brzacb F lorczyk nmarł 
w szpitala. Żołnierze z b ie g li; czy  winny zosfanie 
n jęty, nie wiadomo.

Nie pierwszy to* wypadek nadużycia broni przez 
żołnierzy, którzy, w podobnym, jak  DowyŻBzy, wy­
padku, są po prosta panami życia i śmierci „ c y ­
wilów".

P. Ludwik Solsk i, reżyser teatru naszego baw* 
w Warszawie w sprawach dyrekcyjnych.

Bezpośrednie bilety  jazdy. D yretcya  kolei pań­
stwowych d on osi: Zaprowadzenie bezpośrednich b i­
letów jazdy między Przemyślem, Rzeszowem i T ar­
nowem a Berlinem i W rocław iem . Z powodu ntwo 
rżenia nader korzystnego połączenia między Galicyą 
a północnem i Niemcami za pomocą pospiesznych 
p c  ągów Nr 1 i 2 ,  będą, począwszy od dnia 15 
mr ja b. r . , wydawane na staeyach w Przemyślu, 
Rzeszowie i Tarnowie do pociąga Nr 2 bezpośre­
dnie bilety wszystkich trzeci klas do W rocław ia i 
Berlina przez K raków i Oświęcim. Niemniej Leż 
b tda i pakunki podróżne między powyższ< w i sw - 
cyami bezpośrednio ekspedyowane.

Z przed lat pięćdziesięciu. W  dniu 3 maja 
1849 r. ogłoszono urzędową wiadomość, ze „6 0 .0 0 0  
Rosyan z silną artyleryą w kroczyło juz 20 kw ie­
tnia przez Rothenthurm pass i TOmes a przez Bu­
kowinę i Pojana - S tam pi z M ołdawii do Siedmio­
grodu ".

Pod tą samą datą donosi Lloyd, że na wyipę 
Coifu przybyli vyeh  idźcy poldcy i węgierscy z An- 
kony, którzy postanowili przedrzeć się przez Tur- 
eyę do W ęgier.

„Kossuth miał wydać proklam acyę, w której 
ogłasza niezależność W ęgier i krajów  przyległych  
od Habsbnrgskiej dynastyi." Tak podaje Czas 
w Nrze 64 z r 1849 .

Zmarli. Jędrzej Kasowicz, słuchacz III. r. prawa, 
zmarł we Lw ow ie w 23 r. życia. N ależał on do 
tej m łodzieży, która o własnych siłach dobija się 
kawałka chleba.

Stanisław T u ł e c k i ,  nauczyciel ludow y, zmarł 
w 62 roku życia w Jodłow y.

Jadwiga z Barków M t i l l e r o w a ,  żona buchal­
tera T ow . kred; rękodzielników i przem ysłowców 
w K rakowie, zmarła w 21 roku życia w Areo w 
Tyrt lu.

Kazimierz J a w o r n i k ,  inżynier W ydziału kra­
jow ego, przeżywszy lat 38, zm arł we Lw ow ie.

l id e m  z Chodackich S z a f a r z ó w  a, żona urzę­
dnika Kasy Oszczędności, przeżywszy lat 38 , zmarła 
w Tarnowie.

Z Akademii weterynaryi we Lwowie. Stopień 
lekarzy otrzymali pp. Adam Gąska z Dubiecka- 
Józcf Jasiński z Peczeniżyna, A dolf Lnrie z Mińsaa- 
Stanisław Łuszpiński z Cstrewa, G abryel Mandel1 
b*nm z Ruszczy, Andrzej Muszyński z Łoszniowa, 
Akademia liczy w bieżacem półroczu 54 słucha­
czów. Ułożywszy. 1 Btę ich w edłng narodowości oka. 
zuie się, że w zakładzie tym jest 25 Polaków, 9 
Czechów, 8 Rusinów, 6 K roatów, 3 Słoz.ieńoów,
2 Bułgarów i 1 Serb.

Slub W Żi ł kwi  pobłogosr iwiono w sobotę zwią­
zek małżeński p Wilhelma Kam berskiego. obyw a­
telu Uns t ij izego z panną W ładysław ą Podhorecką.

Zastrzelił się w poniicUiałek po południa w sali 
posiedzeń III S9kcyi ministerstwa kolei w Wiedniu 
rewident kolei państwowych Stefan E a i m e r m a n n ,  
liczący 35 lat życia. Powód samobójstwa nieznany.

Jubileusz prof. Rydygera. Obchóć jubilensru 
25 letniej działalności prof. Rydygera odhędzie się 
we Lworrie dnia 10 m>ija. O godzinie 11 odbędzie 
się w sali w ykładow ej kliniki chirurgicznej owacya 
na cześć jubilata, wieczorem bankiet w salach T o ­
warzystwa strzeleckiego.

Spaliła  Się podczas poiarn w Padwi, powiecie 
m ieleckim , 5 letnia Lndwika D u j, eórka kolo- 
n:sty

Ludwik Buchner. W nocy z ostatniego kw ie­
tnia na pierwszy maja zakończył życie w Darm- 
sztadzie, w 75 roka życia, jeden z najpopularniej­
szych uczonych niemieckich bieżącego stulecia, filo­
zof i natorafsta , obrońca i krzewiciel materyalizmn, 
Fryderyk  Karol Krystyan Ludwik Blichner. Uro­
dzony w Darmsztadzie w r. 1824 z ojca lekarza, 
który i syna chciał widzieć lekarzem, udał się m ło­
dy Blichner na studya naprzód do G e s icn , nastę­
pnie do Strassburga, skąd znów pow rócił eo Gies­
sen, gdzie uzyskał stopień doktora , poczem prze-



Kraków, 4 Maja 1899 N O W A  R E F O R M A . Nr. 102. 3

niósł się do Wiirzburga. I jlzb zapoznał się ze słyn­
nym przyrodnikiem Virchowem, a znajomość ta 
wywarła na niego wpływ stanowczy, utwierdzony 
później przez Uoieschotta. Spędziwszy czas pewien 
na praktyce lekarskiej w Dreźnie, OBiadł Biichner 
w Tyhindze, gdzie zoBtał asystentem przy klinice, 
a w r. 1854 habilitował się na uniwersytecie jako 
docent prywatny.

B yła to epoka budzenia się na nowo do żyeia 
filozofii materyaliBtycznej i rozpraw nad tak zw a­
nym „sporem  o anszęu, który powBtał na zjiździe 
przyrodników i lekarzy w  Getyndze. Spór ten zao­
gniał się i rozszerzał coraz b a rd z ie j: brali w  nim 
udział i naturaliści, g łów nie lekarze, i wyhitni filo­
zofowie. Powstała cała literatura polemiczna. Ma- 
teryalizm wciąż większego nabierał rozgłoBU: czy 
rzecz szła o Molesehotta, czy o  Bnekle’a, o  Scho­
penhauera, czy  o  D arw ina, wBzędzie zjawiała Bię 
kweatya materyalizmu i w yw oły  wała burze. Do zao­
gnienia Bprawy w znaeznym stopniu przyczynił Bię 
Btichner pr»ee wydanie w r. 1855  dzieła p. t.: 
Kraft und Storf 1 tóre zyskało rozgłos n :epowsze 
dni, do r. 1887 miało 16 wydań i by ło  przełożone 
na wszystkie prawie język i. Zwolennicy materyali- 
zmu nazywali dzieło Buchnera „B iblią  materyali- 
zmuu, przeciwnicy zaś nadali mu nazwę Eine wahrc 
Trotzburg des Unglaubens. Ostatecznie oskarżono 
Biichnera o szerzenie zasad niemoralnych i odebra 
no mu katedrę.

Uczony udał Bię do D^rm sztadu, gdzie, prakty 
knjąc ja k o  lek a rz , prowadził apolng ę materyali 
zmu, og łau n jąc coraz to nuwe Btndya i rozprawy. 
Zbiór tyeh prac wyBzedł w dwóch tomach p. t.: 
Aus Natur und Wissenschaft. Najeybtemztyozniej 
z późntejszych dzieł Biichnera ułożone jeBt dzieło 
Natur und Oeist, w którem usiłow ał rozwiązać 
głębsze zagadnienia filozoficzne i pogodzić Bprzeczne 
kierunki w  obozie materyaliBtycznym. Z in ny  h dzieł 
zm arłego uczonego do celniejszych należą: Darwi- 
rrschti Theorie von Entstehung und Umwandlung 
dtr LebeweH, —  Physiologische Bilder, — Der 
Mensch und seine Stetlung in der Natur und 
Ge* llschaft, — Licht und Leben.

Pomimo śmiałości, rzec można, zuchwalstwa sw o­
ich twiei dzeń, pomimo ogromnej wziętośei i potę 
żnego w pływ u Bwoich doktryn. BU hner by ł raczej 
popularyzatorem i popularnym polom s t ą , niż ory 
gihalnym my Micielem. N ow ego do teoryi materya- 
lizn.u nic nie wprowadził. Przyczyną jeg o  powodze­
nia była przedewBzyBtkiem umiejętność wyzyskania 
chwili i dar w jstyp ow sn a  na widownię w czasie 
właściwym.

Bardzo obsiernie i szczegółow o tri ktnje działal­
ność Biichnera dtie ło  L tngego, przełożone na język 
polski przez F. Jezierskiego p. t . : „H istorya filo­
zofii m .berya.istyczneja.

Podwyższenie dyet poselskich uchwaliła niemie­
cka większ ść Sejmu śląskiego- Jeżeli ta uchwała 
sranie aię ustawą, to podczas najbliższej s syi taki 
poseł T n e r k  za sw>je krzykactwo będz'e pi b e 
rał 8 słr. dziennie N iechby je  spróbował zarób ć 
krwawym  trudem rolnika polskiego na Śą*Va —  
to wtedy . ’ja  Bauer, das ist etwas Anderes.

„G ło s  w ie d e ń s k idwutygodnik polski, począł 
wychodzić w W iedaiu pod redakcyą Franciszka 
Zdarskiego.

Czytelnia poiski akademików górniczych 
W Loeben urządza dz ś urocz) ety wieczór obchodu 
rocznicy Kunatytncyi 8 maja.

Odznaczenia. Oeearz nadał starszym inżynierom 
w galicyjskiej słaźbie państwowej, Konstantemu Mo- 
rawieekiemu i Alojzemu Fischerowi, tytu ł radców 
budownictwa z okasyi przeniesienia ich w stan spo­
czynku.

Kankrirsy. O głoszono konknra celem nadania p o ­
sady lekarza okręgow ego a siedzibą w Krzeszowi­
cach w powiecie chrzanowskim. Podania wnosić na­
leży  w term n e po dzień 31 maja 1899 r. do wy 
działn Rady pow iatow ej, w Chrzanowie.

Licytacye. Celem wydzierżawienia przysługują 
tego  gminie m i-sia K o ło m y i: a) prawa propiuacyi 
wódezanej i b) prawa propinacyi piwnej na trzy, 
ewentualnie na lat sześć rozpisuje Bię pabliezna 
lieytanya na dzień 30 maja 1899  r.
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Upadłości. W iedeński związek wierzycieli ogła 
aza niewypłacalność Hermana Edeiss w K ołom yi 
i Sala Sandberga w Białej.

Sprostowanie omyłki druku. W  wczorajszym 
artykule wstępnym wydrukowano mylnie w wierszu 
45 od góry  zamiast w s k i z a ł a  o n a ,  w s t r z y ­
m a ł  a o n a , eo zm ieniło zupełnie myśl w zdaniu 
zawartą.

Z  h s l e n d a r i a .  We środę 3 maja: Znale­
zienie św. K rzyża ; we czwartek, 4 kwietnia: 
Florysu* m. i Moniki wdowy, w piątek 5 maja: 
Gotar*d« b. i Piusa V. pap.

W schód słońca we czwartek, 4 maja o godz. 4 
m. 10, zaehód o godz. 7 m. 2. Długość dnia g. 
14 m.

Z  k r » h .  o b s e r w a t o r ^  u m . Dnia 2 maj 
Pochmurno, ehł< d a o ; termometr duBisedł do 1 5 ,5 ' Ca 
Gurometr epada.

Daia 3 maja o godzinie 7 rano Btan barome 
był 739,4 mm., cermometrn -)-7 ,60 C. Wiatr

Północno wsohodai.

Ropertoar teatru miejskiego

We c z w a r t e k  4 maje: „Dęwony z Cornevl- 
® * opera komiczna Planquetta.

W p i ą t e k  5 maja: „Gejsza11, operetka w 3 
a***b  t prologiem Jonesa.

W S o b o t ę  b maja „Tamten11, sztuka w 5 
aktach J. Maakcffa (po raz ostatni w tym sezonie). 
rr*«dsiawiB„ je popularne.

n i e d z i e l ę  7 maja o godz. 3 po południu: 
n •fodziej e nad Niluu, opera komiczna Herberta 
(eeny aw yrt^

O g,da, 7 wieezorem: „Król Lear11, dramat w 
11 odsłonach Szekspira (po rai 1). Ceny zwykłe.

. ^ ° V ? ^ a i a ł e k  8 mąja o godz. 3 po po­
łudniu' „Śpiący rycerze11, mntaiya w 5 odsłonach 
G. Fnedberga (popularne).

Tiadmutci nattwe, uterattie i artynyeiDE.

—  2  teatru. Nowością dla Krakowa była wczo­
rajsza premiera operetki Milldokera „Zaczarowany 
*nmek“ . W licznym pooneie. utworów popularnego

kompozytora „Palestranta11 rzecz ta należy do mniej 
udanych i bynajmniej nie spełnia oczekiwań jakie 
przyzwyczailiśmy Bię wiązać z talentem M illóckera. 
Libretto, niedorzeczne większość tekstów opere­
tkow ych, przypomina w głównym  pomyśle i tle 
„PtaBznika z T y ro lu 11, muzyka choć ma zacięcie 
i styl MilJuckera, za mało przynoBi świeżych melo 
dyjnych motywów, ażeby one zapewnić m ogły  „Z a ­
klętemu zam kowi11 powodzenie. Rzecz. dzieje się 
w T yrolu  z końcem u biegłego Btulecia, a terenem 
akcyi jest zamek operetkow ego hrabiego Gaieraburg,
0 którym ludność opowiaua tajemnicze historye. 
Właśnie w chwili gdy do mało uczęszczanego zam­
ku zjechał hrabia ze Bwymi gośćmi i narzeczoną, 
lndność wiejska wysyła na zwiady do tajemniczego 
zamkn dwóch wesołych parobczaków, którzy orszak 
hrabiego biorą za dnohy. Na tern tle rozBnuł libro 
ciBta Beri niendolną intrygę, na której Btreszczenie 
Bzkoda czasu i miejsca. W  tonie i Btylu wkdeń 
skim trzymana muzyczka obfituje przeważnie w mo­
tywu taneczne a w akcie trzecim przynosi ładny 
tercet z jodlerami.

W ystaw a i wykonanie „Zaklętego zamku11 by ły  
st_ 'anniejsie aniżeli nawet rzecz s»ma na to za 
sługoje  Akt I. pizynoei nam barwną gropę tyrol- 
rzybów , akt II i III dzieje się w zamczysku i 
wprowadza sferę arystokracyi w efektownych ko- 
stynm scb, akt OBtatni łączy  wreszcie ludność w iej­
ską z mieszkańcem' Zamku. Ten szczegół daje spo 
sobni ść do roztoczenia ładoej wystawy, która obok 
bogactw a kestj omów daje występ baletn, w którym 
jak zawsze zdobyw a gurący oklask lwowska pri- 
maballerina p. Bogdanowicz.

Niestrudzony p M y s z k o w s k i  jak we wszyst 
kirb poprzednich operetkach tak i w tej jest pod­
porą ansamblu i głównym  rozsadnikiem humoru 
grając z właściwym sobie charakterystycznym za 
cięciem rolę hrabieg 1. O -.dolą ansam bli wokalnego 
jest p, B o h u s » ,  1 wielkim wdziękism i artysty­
czną dyskrecyą tri_ktnjąca rolę narzeczonej brabb go 
Koralii, p. K l i s z e w s k a z  wyborną pełną fh fz y i 
grą łączy ładne < panowanie wokalne pa^tyi. Męz 
kie partye znalazły wybornych w ykonawców w pp 
Malaz skim B gackim i Lelewiczu. Ogólne uznanie
1 oklaski zdobył tercet tyrolski z jod leram i Chóry 
i orkiestra kierowane wytrawną ręką p. Słomko 
wakiego dobrze popierały całość. W. Pr.

Od Administraoyi.
Oelem uregulowania nakładu upraszany 

• wczssaa adaawiaaia prtiunsraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeraty zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y ł k a  Administracya „Nowej 
Beformy14 w  Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają b e z p ła tn ie  
początek drukującej się powieści J a n a  ś w i e r  
k a  p. t. „ Z  s z a r e j  przęd zy** .

Dział ekonomiczny*
Z krakowskiego Towarzystwa rolniczego. —

Posiedzenie komitetu krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego odbyło Bię 1 maja pud przewodnetwem 
nowo wybranego prezesa hr. Andrzeja P o t o ­
c k i e g o ,  w obecności komisarza rządowego 
radcy dworu i posła do Rady państwa W łady­
sław! S t r u s z k i e w i c z a .  Z  porządku dzien­
nego nastąpiło przydzielenie wniosków, uchwa­
lonych przez walne zgromadzenie do poszcze­
gólnych sekeyj, którym polecono zdać sprawę 
z właściwych sposobów ich przeprowadzenia, 
na jednym znajbliiszych miesięcznych posiedzeń 
komitetu. Do zbadinia wniosku bar. Hermana 
C z e c z a  o rewizyi statutu Towarzstwa, wybra 
no osobną komisyę. a powołano do niej prócz 
wnioBkod iwcy pp. Maryana Dydyńskiego, pro 
fesora Antoniego Górskiego, profesora J. Leo, a 
wreszcie hr. Reya. Uchwalono rozpisać konknrs 
na stypendyum, przeznaczone dla specya'nego 
wykształcenia w rachunkowości gospodarczej.

P. S t r u s z k i e w i c z  w dłuższym wywodzie 
nzasadnia potrzebę obesłania wystawy paryskiej 
czerwonem bydłem polakiem. Po wyczerpującej 
dyskusyi postanowiono przrnrowadzić rokowa 
nia wstęne z Towarzstwem hodowców czerwo­
nego bydła. Uchwalono zawiadomić Towarzy­
stwa rolnicze okręgowe, żc ministerstwo rolni­
ctwu udzieliło bezpłatrie komitetowi aparatu do 
wyrobu wina owocowego.

Imieniem sekcyi hodowlanej przedłożył p. 
Karol C z e c z  wniosek udzielenia po jednej 
oborze środ ow ej większej ly d ła  czerwonego 
polskiego pp. Romanowi Jordanowi z Roztoki i 
Stanisławowi Brzezińskiemu z Łazan. Oprócz 
tego rozdano cztery obory mniejsze.

Nadto postanowiono założyć 7 stacyj knurów. 
Z podziękowaniem przyjęto do wiadomości, że 
bar. Jakób R o m a s z k a n  z Horodenki ofiaro 
wał komitetowi bdzinteresownie cztery tryki, 
które przeznaczono na stacye w Nowotarszczy 
śnie. Dano ogiera na staeyę Janowi D r s n s o -  
w i  w Trzcianie, wyznaczono wreszcie delega 
tów na otwarcie kursu rybackiego dnia 15 maja 
bieżącego roku w Krakowie oraz ośmiotygo 
dniowego kursu mleczarskiego w Tęgoborzu, 
który rozpocznie się 1 czerwca b. r. Kurs ry- 
baeki pod kierunkiem dra Zygmunta Fiszera 
urządza komitet w porozumieniu 2 tntejszem 
Towarzystwem rybackiem, a kurs mleczarski 
pod kiernnkiem p. Jana Biedronia wspólnie 
z galicyjskiem Towarzystwem gospodarskiem 
we Lwowie.

Z targów ZBOŻowycb. Kraków, dnia 2 maja. 
Płacono u  100 klgr. n etto : Pszenica od 8*25 
do 9*27. Pszenica węgierska od — *—  do — •— 
Zyto od 6*50 do 7*50. Zyto węgierskie od — •— 
do — *— . Jęczmień od 5'40 do 6*— . Owies 
z opłatą akcyzową od 6*60 do 7*— . Grock od 
8*50 do 12*— . Tatarka od 7*—  do 8*50. Proso 
od 5*-— do 5*75. Fasola od 7*—  do 10'50. Ja 
g ły  od 9 -—  do 12*50. Siano od — *—  do 2*60 
Słoniu od — *—  do 2*— . Koniczyna na paszę
od — *—  do 8*20. Ziemniaki za kektolitr od 
1.20 do 1*60. Jaja za kopę od 1*—  do 1*30. 
Masło za garniec od 8*50 do 4*25. Spirytus na

95° Trulesa za kektolitr od — *—  do 82*— . 
Okowita na 75u Trale ta za kektolitr od — *—  
do 62*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 

-•—  do — *— . W yka od — *—  do — .— . Ko­
niczyna nasienna biała od 20*—  do — *— . K o­
niczyna nasienna czerwona od — *—  do — *— . 
Kakaradza od — *—  do 5 70. Bób za 100 klgr. 
od — . — do — *— .

Targ wiedeński. (Targowica St. Marxj. Na 
wczorajszy targ (2 b. m.J zapowiedziano 8680 
a przypędzono 8011 świń. Z  tego było 2681 świ­
nek i 5380 węgierskich świń tucznych. Płacono 
za kilogram żywego zw ierzęcia: wyborowe po 
44 do 45 cent., wyjątkowo po 45 V, ct., średnie i 
stare po 41 do 48 et., lekkie po 87 do 40, 
świnki po 89 do 47 ct., prosięta po —  do —  
złi. za parę byz podaiuu spożywczego. Tenden 
cya: mała.

Tmiriiltzu I tiiifiDlezoi
wiadomości „Nowej Reformy11.

Lwów, 8 maja. (lelejonem.) Ku uczczeniu ro 
cznicy Konstytucyi 3 maja powiewają z ratusza 
sztandary o barwach narodowych. W  katedrze, 
w kościele Dominikanów i katedrze ormiańskiej 
odbyły Bię uroczyste nabożeństwa. Wieczór w tea­
trze danym będzie „Tamten11, w „Sokole11 odbę­
dzie się wieczór uroczysty

Posiedzenie ankiety biura pracy odbyło się 
wczoraj. Wniosek o przyjęcie dwóch delegatów 
tow. „Przyjaźń11 zustał odrzucony. R o m a n o ­
w i  c z zgłosił szereg postulatów robotników 
lwowskich. Obrady nad niemi odroczono.

Lwów, 8 maja. (Telef.) Przed sądem przy­
sięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa prze­
ciw G o l d s t e r n o w i  i L o e w e n h e r z o w i ,  
właścicielom znanego domu bankowego. Przed 
rokiem zustai proces ten na wniosek prokura­
tora odroczony z powodu zeznań Loewenherza 
1 skargi subsydyarnej wierzycieli. Obecnie oprócz 
Loewenherza zasiada także na ławie oskarżo­
nych wspóliuk jego Goldstein. Akt oskarżenia 
zarznea im, że niewypłacalność swą zataili i 
w dalszym ciągu przyjmowali u kładki a nadto, 
że Dawid Loewenherz ukrył 500.000 złr. na 
szkodę wierzj cieli. Akt oskarżenia zarzuca obu 
wspólnikom także tworzenie zmyślonych akty­
wów, zarządzenie wypłat a vista i prowadzenie 
hazardownych operacyj finansowych.

Rozprawę prowadzi radca G o ł k o w s k i ,  
oskarża prokurator p. Kwiatkowski, bionią zaś 
Loewenherza di. G r e k  i dr. H o r o w i t z ,  
Goldsterna zaś dr. G o r e  c k  i i dr. S o ł o  w i j .  
Rozprawa potrwa dwa tygodnie, wezwano 65 
świadków

Lwów, 8 maja. (Telefonem.) Raniony 
porucznika R a c z y ń s k i e g o  inżynier 
l i c h  musiał poddać się ciężkiej operacyi 
doradca p**awny wniósł do rządu podanie 
szkodowanie.

Du namiestnictwa wpłynęło podanie Tomasza 
G r a l e w s k i e g o  z Krakowa, aby mu pozwo­
lono leczyć chorobę raka i suchot, przy użyciu 
nieznanych dotychczas środków. Gralewski jest 
80 letnim starcem i bi.wił dłuższy czas na Sy- 
beryi. gdzie poznał zioła, mające rzekomo po­
siadać cudowne własności lecznicze. Namiestni­
ctwo odstąpiło to podanie protomedykowi Meru- 
nowiczowi.

Radca namiestnictwa Hild wyjechał do Na­
dworny na śledztwo w sprawie nadnżyć starosty 
H a l e c k i e g o .

Krosno, 8 maja. Tutejsza Rada puwiatowa 
powzięła uchwalę przeciwko niekonstytucyjnym 
rządom na podstawie §. 14. Starosta uchwatę 
tę zasystował.

przez 
H i l -  
Jcgo 

o od-

Mfiedeń, 8 maja. Wiener Ztg donosi, że cesarz 
wyniósł radcę ministeryalnego w prezydyum mi­
nistrów Adolfa S c h i e l a ,  z okazyi przeniesie­
nia go na włanne żądanie w stan spoczynku, do 
stanu szlacheckiego z uwolnieniem od taksy 
oraz zamianował profesora teologii pastoralnej 
w uniwersytecie lwowskim, ks. dra Ludwika 
K l o s s a  1 dziekana w Stryju ks. L. O l l e a ­
d e r  a honorowymi kanonikami przy rzym.-kat. 
konsystorzn metropolitalnym we Lwowie.

Minister sprawiedliwości zamianował adjun- 
ktami sadowymi ausknltantów: Leopolda K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  dla Starego Sącza i dra W ł. 
K i s i e l a  dla Biecza.

Wiedeń, 8 maja. (Telefonem)  Oesierrrichische 
Volks. Ztg donosi, ze ks. F e r d y n a n d  nułgar 
ski z a s k a r ż y ł  t e ś c i a  s w e g o  ks. Parmy, 
bo ten wzbrania się od czaBn śmierci córki swej 
księżny bułgarskiej, płacić rentę zięciowi, w 
kontrakcie ślubnym zastrzeżoną. Ks Parmy dla 
tego odmowił wypłaty renty, bo twierdzi, że 
ks. Ferdynand, dając synowi swemu religię pra­
wosławną, sam zerwał warunki kontraktu. Skar 
gi wniesiono równocześnie w trzech sądach: 
francuskim, bułgarskim i bawarskim.

Wiedeń, 3 maja. U ministra skarbu dra K&i-  
c 1 a miała ouegdaj posłuchanie deputacya Sto­
warzyszenia urzędników cłowyeh i wręczyła mn 
petycyę w sprawie polepszenia awansów. Mini­
ster bardzo uprzejmie przyjął delegatów i obie­
cał petycyę gruntownie rozważyć.

Wiedeń, 3 maja. (Telefonem.) Austro węgier­
ska marynarka wysyła kapitana korwety Soł- 
tyka, który będzie wojskowym doradcą na kon- 
terencyi pokojowej w Hadze. Będzie on rzeczo­
znawcą w rozprawach o ochronie własnośei pry­
watnej w  czasie wojny morskiej i o rozszerzeniu 
konwencyi genewskiej.

Budapeszt, 8 maja. Szel generalnego sztabu 
111. dywizyi piechoty, podpułkownik K h u e- 
p a c h ,  przeznaczony został jako anstryacko-wę- 
gierski doradca wojskowy ministrowi hr. W  e 1- 
s e r s h e i m b o w i  n a k o n f e r e n c y ę  w H a ­
d z e .

Budapeszt, 3 maja. Wskutek zajścia na one- 
gdąjszem wieczornem posiedzenia Sejma, odbył 
się wczoraj pojedynek ns pałasze pomiędzy po­
słami: O l a / e m  i M e s z l e n y ’m. Ostami od­
niósł lekkie obrażenie.

Rjeka, 8 maja. Otwarto tu pierwszą wystawę 
przemysłową. Aktu otwarcia dokonał guberna­
tor hr. W ł. S z a p a r y  w obecności konsulów i 
dygnitarzy. Po południa zwiedzi* wystawę arcyks. 
Józef z rodziną.

Nicea, 8 ma,a. Królowr W i k t o r y a  odje­
chała stąd wczoraj do Anglii.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 3 maja. (Telefonem.) Minister skarbu 

ar. K a i  c l  wyjechał ao Pragi, celem wzięcia 
udziału w posiedzeniach sejmowych. Jak z Pragi 
dobuszą, minister K a i c l  złoży tam wyczerpu­
jące sprawozdanie o obecnej sytuacyi politycznej 
na jatrzejszrm posiedzenia komitetu wykonaw­
czego stronnictwa młodoczeskiego. W zaprosze­
niach na zebranie tego komitetu wyraźnie za­
śnieżono, żc zebranie będzie bardzo ważneiu 
i że na porząaan dziennym znajduje się spra­
wa, kióra domagać się będzie imiennego głoso­
wania.

Wiedeń, 8 maja. W. Alig. Ztg donosi, że pi es- 
byteryum wiedeńskiej gminy ewangelickiej po­
wzięto jednomyślnie w dniu 1 maja rezolucyę, 
potępiającą wyzyskiwanie wyznania ewangelic­
kiego do celów polityoznych.

Praga, 3 maja. Narodni Listy pisząc o sytna- 
cyi zapewniają, że niedaleką jest chwila, w któ­
rej rozwiązaną zostanie obecna sytuacya przez 
wydanie rozporządzeń językow ych. To postano­
wienie powziął rząd me ze względu na obstruk- 
cy<, ale ze względu na większość parlamentar­
ną, która jedynie jest miarodajną.

Praga, 3 majr. Politik donosi, że ugoda au- 
stro-węgierska dojdzie obecnie do skutku. Naj­
pierw wymienione będą noty pisemne, następnie 
odbywać się będą kunfereneye. Jeżeli rząd wę­
gierski nie bidzie obstawał przy dotychczaso­
wych przywilejach banku, to uważać to należy 
za ustępstwo dla Anstryi, tern bardziej, że rząd 
węgierski dotąd gorąco za Sprawą tą wystę­
pował.

Ugoda angielsko-rosyjska.
Londyn, 3 maja. Lord S a l i s b u r y  w Izbie 

lordów i b a l  f o n  r w Izbie gmin złożyli ana­
logiczne oświadczenia w spiaw.e u g o d y ,  z a ­
w a r t e j  p o m i ę d z y  A n g l i ą  a R o s y ą ,  a 
dotyczącej U h i n.

Ugoda polega głównie na tein, że Anglia 
zobjwiązała się nie stawiać przeszkód budowie 
rosyjskich kolei żelaznych w Mandżuryi, podczas 
gdy Rusya podjęła takie samo zobowiązanie od­
nośnie do kotliny Jang-se-klang‘a. Tym sposo­
bom podzielono niejako sfeię interesów rosyj­
skich i angielskich w Chinach.

Jakkolwiek ugoda dotyczy specyalnego przed­
miotu, Salisbury zaznaczył, iż przypisuje jej 
ogólne znaczenie polityczne, ponieważ osiągnięte 
porozumienie z a p o b i e g a  e w e n t u a l n e m u  
s t a r c i a  o b u  m o c a r s t w  n a  d a l e k i m  
w s c h o d z i e ,  a zarazem oznaczt do pewnego 
stopnia z a p o w i e d ź  p r z y s z ł e g o  t r w a ­
ł e g o  p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  A n g i ą  
a R o s y  ą, co, zdaniem angielskiego premiera, 
byłoby rzeczą pożądaną.

Londyn, 3 maja. Dzienniki angielskie wyra­
żają zadowolenie z powoda podpisania ngoay 
angielsko-rosyjskiej. Times i Morr ing Post chwa­
lą zasadę p o d z i a ł a  s f e r y  w p ł y w ó w  a n ­
g i e l s k i c h  i r o s y j s k i c h ,  którą wzięto za 
podstawę ngody. iśtanduid tylko dosyć chłodno 
krytykuje ugodę.

W pewnych sferach pan.je przekonanie, że 
ugoda oznacza cofanie się Anglii, ponieważ 
wszystkie kwestye sporne rozstrzyga Ua korzyść 
Rosyi a Anglii zapewnia tylko to, czego i bez 
ugody nikt je j nie kwestyonowai.

trzymujc, że sprawa Dreyfusa pełną jest mewy, 
jhSnionych jeszcze tajemnic i usiłuje dowieść- 
że n a w e t  bordereaujest f a l s y f i k a t e m .  Fał­
szerstwo to popełnili wspólnie H e n r y  i E s t e r ­
h a z y ,  aby zgubić Dreyfusa.

Dziennik ten twierdzi, że wyliczone w borde- 
reov dokumenty nie były wcale wydane obcemu 
mocarstwu.

Paryż, 3 maja. Sąd policyi poprawczej ska­
zał generalnego sekretarza „L igi patrrotów11, 
L e  M a n u e l a ,  na grzywnę w kwocie 16 fran­
ków z dobrodziejstwem prawa Berengera. Obe­
cni w sali członkowie „L igi patryotów11 wzno­
sili okrzyki na cześć nLigiu i Deroulede‘a

Z parlamentu francuskiego.
Paryi, 3 maja. W Izbie deputowanych prezy­

dent ministrów D n p n y  wnosi, ażeby obrady 
nad wszystkiemi interpclacyami w sprawie Drey­
fusa odłożyć aż do chwili, gdy trybunał kasa- 
cyjny wyda o niej swe orzeczenie. Dep. V i- 
v i a n i zapytuje prezydenta ministrów, czy wdro­
żył śledztwo z powodu rjnnięcia niektórych 
dokumentów i czy gotów jest po wydania orze­
czenia przez trybunał kasacyjny pociągnąć do 
odpowiedzialności skompromitowane osobistości. 
Wniosek prezydenta ministrów Izba przyjęła.
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Tajny raport Wittego.
Paryż, 3 maja. Agencua Bavasc donosi: Na 

radzie ministrów, która odbyła się wczoraj w 
Pałacu Elizejskim, minister spraw zagranicznych 
D e 1 c a s s e oznajmił, Ze ns podstawie otrzyma­
nych urzędowych wiadomuśei zapewnić może, iż 
r z e k o m y  t a j n y  r a p o r t  W i t t e g o ,  o któ­
rym wspomina pewne pismo zagraniczne, w c a ­
l e  n i e  i s t n i a ł .

Równocześnie Temps zamieszcza następujące 
doni mienie:

„Niedawno opublikowano w Timesie tajny 
dokument rosyjskiego ministra finansów, W i t- 
t e g o ,  w sprawie stosunków handlowych po­
między Anglią a Rosyą, tudzież środków, jakich 
użyć należy dla ich rozwinięcia. Agent rosyjskie­
go ministerstwu Artur R a f a ł o w i c z  zawiada­
mia pas, że według wiadomości, otrzymanych 
z Petersburga, i to z najautentyczniejszego źró­
dła, r a p o r t  t a k i  n i e  i s t n i e j e ,  wszelkie 
przeto komentarze i d iklaracye. związane z tym 
przedmiotem, są bezpodstawne11.

S a s s ó w !
Sławne bibułki cygaretowe fitaSsOwaM le, prze­
rabia na k i . i i [ i e a k i  (do kręconych papiero­

sów), oraL na t a t k i  c y g a r e t o w e
wyłącznto firnu : 689

S. Wierusz Niemojowski we Lwowie.
Do nabycia we wszystkicn trafikach.
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Przesilenie we Włoszech.
Rzym, 3 maja Wczoraj zebra<a się Rada mi­

nistrów, aby zastanowić się, co czynić wypada 
Wubec trudnego położenia. W gabinecie obja­
wiły się dwa prądy: jeden prze kn dymisyi, 
aby uniknąć przykrej dyskusyi w Izbie; drugi 
kn wywołaniu natychmiastowej decyzyi ze stro­
ny Izby.

Rzym, S-go maja. Położenie gabinetu jest za- 
chwiaue. Nienniknionein jest ustąpienie mini­
stra spraw zagranicznych C a n e y a r o ,  który 
onegaaj bardzo niezręcznie przemawiał o  Izbie 
śród śmiechu większości Izby.

Popolo Romano twierdzi, iż po ustąpieniu o - 
becnego gabinetu pn.wdupodobuą będzie kom- 
biuacya P e l l o u i - S o u n i n o .

Rzym, 3 maja. W kołacb poiirycznych za­
znaczają, iż należy się rachować z ewentualno­
ścią upaakn gabinetu P e l f o u i .

S t r e j k i .

Berno, 3 maja. Na wczorajszej kouferencyi 
z przedstawicielami robotników p. B y b e s z za­
chęcał ich do wytrwania przy strejkn. Dotąd 
porządku nie zakłócono.

Berno (Morawy), 3 maja. Ilość strcjkujących 
robotników w tutejszych przędzalniach dochodzi 
do 12.000 ludzi. W kilku fabrykach, gdzie do­
tąd pracowano, strajkujący wdatli się i zmusili 
awych towarzyszy do zaprzestania roboty.

Berno, 8 maja. Około 400 robotników de- 
monstrnje przed fabrykami tkackiemi. W połu­
dnie większe grapy demonstrantów zgromadziły 
się przea akeyjną fabryką. Policya usiłowała 
ich rozpędzić, demonstranci odpowiedzieli gra­
dem kamień.. Zawezwano pomocy dragonów.

Charleroi? 3 majt. Ilość Btrejkujących w tu­
tejszym zagłębia powiększa się dotąd i wynosi 
25.000 lnazi. Fabryki żelaza przestają funkcyo 
nować z powodu braku węgla.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 8 mąja. Pewien dziennik paryski u

Renta acitryacka papierowa . . . .
„ „ srebrna.....................

renta aust^yaeka złota . . .
4 *  .  „ kotonowa . . .
4% „ węgierska zło** . . . .
4 *  „ „ koronowa . . .
Akeye Banku au to-w^ł'orskiego . .

„ kredytowe.....................................
Londyn . . .  . .
M arki..........................................................
20-to " a r L J w k i .....................................
fO-to F ran k ów k i.....................................
Włoskie banjmot] . . . . . .
D u k a t y .....................................................
Węgierskie Losy Premiowe
Losy tu re ck ie ..........................................
Akcye A n g lob a n k u ................................

, U m onbanku ................................
„ Ban v< r e i n .............................
, L aen d erba n k u ..........................
,  Kolei Lwnwskn-Ozemiowieckięj .
„ ,  P o łu d n io w ą ......................
.  ,  EseŁl-J . .
„ „ Nordbahn................
„ „ S ta a ts b a h n ......................
,  „ A lp iu e ...................

Tureckie Tabaezne.....................
Buble

B e r l im , 3 maja 1899.
Banknoty _ jB t iy * c k ie .....................................
Krótki W iedeń..........................................  . .
Banknot} r o s y js k ie ..........................................
Krótka Warszawa...............................................
41,% Listy p o lsk ie ..........................................
Renta w ło s k a .....................................................
Akcye kredytowe austryaekie . . . . . .
Rabie Ultimo . . . .  . . .

W i l d o i  3 maja 1899.
Spirytus eto*, 
Cena nafty . . . 
Pszenni na jesień 
Żyto na jesień . .
Owies na jesień 
Kukurudia . .

Złr.' c t

101
100 60
119 30
IOj 7 .
119 70

97; 25
919 _
3b8
12) 45
68 9z'/t
l i '  78
9 55^5

4< 46
e 68

— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —

■ — —
— —
— —
— —
yj —

65
16i CO
2 6 3a
216 »0
100 20

Ł4 80
224 —
m e 25

17 20
18 40
> 78
7 60
6 —
4 SK

prze-
le.

h

$
Ł>
P
i

k

h

P
i

o
p

t

dnia 3 maja 1899 r. godżina 1 w południe
Żłr. wal. auiti,

I. Wuoty-
Ruble papierów- 
Mark: niemieckie . . . 
Franki panierowe . . . 
30-to frankówki w złocie

II. Usty Zastawne.
% Listy Last. prem. Ramcu lup. 

4*/e% Listy zastawne Banku hip 
4 %, r , n >
4 '/i%  Listy zas awne Banku 
4# n „ • n
4% Listj zast. gal. Tow. kredyt

ziem nieok.....................................
4 % L. zast. ga l T. kr. ziem. 41-Ltni( 
4% L zast gsl.T. kr.ziem. 56-letnit

III. Obllgaeys I petyazkl.
4 % v*alicyjtkii obligacje proplnac. 
o % Pożyczka krajowa z r. 1878
ł. % Pożyczka krajowa z r. lM t  
4% Pożyczka mias*- Lwowi
5 % Obllfacre komun. Banka ki*j- 
41,«|P • • » "
4 0  OHigi-ye kolejowe . . . .

IV. Lsay- 
Losy aiiMti L i-kow i . .

Stanisławowi

V. Muya.
Akcye E nko kredyt we Lwswle .

„ hipot. ,  ,  .
„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . . . 

akcye koli . Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Ozemiswce-Jassy.

Kursa sę notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicza 
szelmo.

płaca żądają

127 25 127 85
5f 80 59 iO
47 65 tr cb
9 53 9 CT

110 U l
100 15 101 —
9« 50 97 50

100 25 101 —
98 — 98 60

97 50 98 Si
97 50 98 no
95 76 96 50

97 75 98 75

97 87 75
94 95 —

101 7F 102 76
100 25 101 —
97 25 98 25

27 28 _
56 **"■

385 _ 394 —

200 207 —
210 — 211 50
290 — 290 50

0
►

hi

h

<
i

i
t
i

!



4 Nr 102 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 4 M&ja 1899.

Stronnictwo konserwatywne
wobec

35cio milionowej gwaran- 
cyi — narzuconej krajowi 

przez Sejm Galicyjski,
napisał

J E B Z Y  M O S Z lS  s K I .
Cena 1 ztr. 50 ct.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 964 2 3

. l u o ł o m / U C T O  z szybkiem i czytelnem UyOlCtl jfU d fcd  pismem, potrzebuj* 
ca ra c  c .  k . Sąd pow ia tow y  w T a  
ch ow ie . 987 2 3

Wynagrodzenie miesięczne 20 złr.

Zmiana lokalu.
JÓZEF B0SC0VITZ

OPTYK i ELEKTROTECHNIK
p r z e p r o w a d z i !  s ię  d o  d o m u  p r z y  
P la c u  D o m i n ik a ń s k i m  p o d  1 .6

880 9 12

M a g a z y n
dziecęcej garderoby

Marie,
Kraków, Rynek 1. 6, I. p.,

POLECA 852 4 4
wielki wybór wiosennej i letniej 
garderoby dla chłopców, fasony 
angielskie — żakiety dla panie­
nek, bluzki dla pań, płaszczył i 

pikowe, pończochy, kapelusze.

Piegi
plamy : 
dniach

i inno wyn lty skórne znikają już w 7 
iaob zui ełnle i bezpowrotnie po użyciu zna 

komitego nieszkwdiwego k rem n  a m b ro ­
w ego D ra  tlhribtoffa .

P-awdziw” jest tylko we flaszbjzKach, ile 
lonym okiem zapieczętowanych. 528 29 3u 

C ena 80 cen tów .
Główny skład we L w ow ie  w apte >t pod 

„srebrnym orłem1 Zy r  Kuoicera, w K ra - 
] k o  wie w aptece W ki n u  i E. Hill*ra, J 
I w U rod a ch  w aptece L. Kalllra.

Do L. 3757 / 99. 982 2 8

Celem w yd zierża w ien ia
przysługującego gminie miasta Ko­
łomyi : a) prawa proplnacyi 
wódczane] wraz z prawem po­
boru dodatku komunalnego od na­
pojów wyskokowych na cały obręb 
miasta Kołomj/i i lutrownie miej­
ską; b) prawa propinaeyi 
piwnej wraz z komunalnym do­
datkiem od piwa, na cały obręb 
miasta Kołomyi, i (ociownią miej­
ską na trzy ewentualnie na lat sześć 
tj. na czas od 1 stycznia lyOO r. 
do końca grudnia 1902, a wzglę­
dni i do końca grudnia 1905 r. — 
rozpisuje się niniejszem publiczną 
licytacyę na dzień SOgo m aja 
1809  r., która odbędzie się w biu­
rze prezydyalnem Magistratu od 
godz. lO ej rano do 12e] 
w południe.

Jako cenę wywoławczą ustana­
wia się czynsz roczny ryczałtowy 
za wszystkie przedmioty pod a) 

b) wyrażone w kwocie 113.800 
złr. w. a.

Licytować można albo obydwa 
te przedmioty razem, lub też każdy 
z tych dwu przedmiotów osobno, 
a w pierwszym wypadku nie wy­
maga się szczegółowo wymierzenia 
czynszu za każdy z tych przedmio­
tów oiiarowanego.

Licytować można ustnie lub też 
za pomocą otert pisemnych, w każ­
dym jednak razie winien licytować 
chęć mający złożyć jako wadyum 
10% ceny wywoławczęi w gotówce 
lub papierach wartościowych, lub 
też w książeczkach Kasy oszczę­
dności, i albo je do oferty dołą­
czyć, lub też złożyć do rąk Ko- 
misyi licytacyjnej.

Oferty pisemne należy wnieść 
do 11 ej godziny przed południem 
w dniu licytacyjnym do rąk Ko- 
misyi licytacyjnej, a publiczne o- 
twarcie tychże nastąpi zaraz po 
zamknięciu licytacyi ustnej.

Zatwierdzenie wyniku tej licy­
tacyi zawisło od uchwały Rady 
miejskiej pod każdym względem.

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutejszym Magistracie 
w godzinach urzędowych.

Magistrat miasta. 
E h o ło m jja , 26 kwietnia 1899 r.

Burmistrz: W ltosławski.

Nakładem Wydawnictwa „ Nowej  
R e f o r my "  wyszły i są do nabycia 
w księgarni O. Gebethnera 
i Spółki w K rakow ie, Rynek 
główny, tudzież w Adm inistra­

c ji „Blowej Reform y“ :

Listy zaboru rosyjskiego
serya V I I I .

Odbitka z „Nowej Reformy", obej­
mująca 182 stron druku in 8-vo. 

Cena 80 ct.

lo d a  polsko-rosyjska 
i  swieilo prawdy,

odbitka „Listów z za-Warszawy4
mieszczanych w „NowejReformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. (Jena 

2 5  lit .

Lisiyzzabororosyiskiei
odbitka szeregu korespondencyj o- 
rjginamych z Warszawy, zamiesz­
czanych w „Nowej Reformie", o 
stosunkach w Królestwie Polakiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
153 strony druku in 8vo. — Cena 

8 0  c t. 206

O  o

8;8
l O r O  

■ 0 . 0 * 0  0000000

Swoszowice pod Krakowem
zdro|owłsko wód slarczanych,

, przez j; większe powag’ lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, t 
stacys kolei „aństwowej, a najwygodniejszą komunikacy* (pięć razy dziennie koleją i cztery . 
razy omnibusami z^kładowemi). — Zakład otwarty od dnia 15 maja do J. 15 września. 1 

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader ■ przystępnych j 
! i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla g o jk ąp ie low ych , jakoteż wyl oma restauraeyę.

Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym ab”  kiem bywają stosowane i zalecane 
; w gośóou stav.owym I mięśniowym, w obrażeniach kosol, w ohorobach ikóry I nerwów.

Z d r o j e  i s r o s s o w l c k l e  co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
1 rodzaju źródłom zagranicznym.

Lekarz zakładowy wysonuje m l ę s l e n l e  i e l e k t r y z o w a n i e  według naj­
nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 906 3 40

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa wydzierżawi w drodze

olert teatr miejski, t. j. budynek teatralny wraz z ca- 
łem urządzeniem i wszystkiemi przy należnościami, tudzież 
prawo wykonywania koncesyi na urządzenie i prowa­
dzenie sta-Tego teatru w Krakowie na lat 6 (sześć), 
począwszy od 1-go sierpnia 1899 r. do końca lipca 
1905 roku, z obowiązkiem rozpoczęcia przedstawień 
z dniem 1 września 1899 r.

Oferty pisemne winny być złożone do rąk Prezy­
denta miasta, najpóźniej do godziny 12 w południe 
dnia 15 maja 1899 r.

Warunki dzierżawy mogą być przeglądnięte w biu­
rze przezydyainem Magistratu.

Kraków, dnia 28 kwietnia 1899 r.
Prezydent miasta :

J .  F R I E D L E I N .
969 3 3

K ancelarya adwokata

Dra Wojciecha Slączki
w  S a n o k u  979 2 5

poszukuje natychmiast Koncypienta.

Fason p u dług ostatnie 1 mody.
GORSETY

najnowszej konstrukcji
wykonuje

s ła w n a  F a b r y k a  g o r s e t ó w

H. Sctiuieldlera ur Krakowie
na Stradomiu 15, I. piętro. 

Rozmaite specyainosoi. Gorbuty letnie. 
C e n - o d  2 —80 z łr .

Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
odwrotną pocztą. 918 12 20

M s h c łn  c°ńzień świeże wysyła w 5- 
IIIdoi U kilogr. paczkach za zaliczką 
po złr. 4 60 K a r o l in a  B ie l ' w  J a ­
s ie n iu , p . B r z e s k o .  981 2 2

&ooacaoacaaaQ
y  Magazyn konfekcyi dziecięcej -  

Lottl Korali
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  3 1 .
Mag zyr gotowej garderoby dziecięcej, 
dla chłopców i panienek, jak również 
k a p e l a s z e , oraz b lu zy  d la  
dbai je d w a b n e , w e łn ia n e  
1 batystow e m atyn k i i k o - 
stynniy po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia.

853 7 25

Dr. I n W a  lecznica m citorobę piersiowa
Gorbersdorf na Ślązku.

Lekarz kierujący: D r .  K a r o l  S e r v a e s .
P r o s p e k t y  wysyła za darmo 888 4 5 ZARZĄD.

C .  k .  a u i t r y a t k i c  k o l e j e  p a ń s t w o w e .  

" W y c i c ^ ;  z  r o  ł a t H  T l  y
ważnego od dnia 1 -g o  m aja 1 8 9 9  roku (według czasu środkowo -  eurc pejsklego).

Ddihzd z Krakowa (waględnlo o Podgórza)s Przyjazd do Krokowo (wrzglgdnlo Podgórza):
5.15 rano mień. Nr. 1625 z Krakowa (p. Zwierz.

przystanku!

»(P
1.10 , sob. „ „ „ z e  Zwierzyńca 
5.85 r u t  pou. osob 1082 z fodgón a  Płaazowa 
5.41

6.S1 rano poe. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.88 „ ,  Nr. 3 z Podgórza Pł.

i i *  O t w i ę e l m a ,  ma tam połączenie do 
Wladnis i Wrocławia.

d a  P a d w o ł o e a y s k ,  ma połączenie - Podg. 
P ł do Suohy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipea do 15 września aż do Orłuwa), w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro­
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokma, w Przemyślu 
do Cnyrowc i N. Z u ó im  we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Sam >wy, w Krasnem do Brodów 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa.

8.00 rano pociąg osobowy Nr, 23 z Kraków. ) “ •  j j J ,n e |  * kursnje od 25 azerwoa

815 rana pociąg ostb. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 „ „ „ „ „ z PsJgirza PI

9.05 ranopoc. miesz. Nr 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
9.19 „ „ „ „ ,  i  Zwienyńoa
u ™  przed poł. pc . osob. Nr. 1012 z p odgćrz i Pł. 

.  n » „ » n I Paag. prz.

li.Ob przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
5 .1 2  „ .  „ „ „ „ « Podgórza PI.

d a  T a r n a p o l a ,  ma pwrączenia w Podgórzu 
Płaszowle od dujhy, w Bierzanowie do Wie­
liczki, w i/ę ki tj do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w I r .  nyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowi* do Rawy 
ruskiej, Stryja, Ławoe-megc i Czemiowieo. 

d o  H n s i a t y n a  przez Suchą, N. Sąez, N Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado wie 
i Bielska, w Suohy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja­
śle de Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mazd 
Laborcz.

d a  P o d w o ł o e s y s k ,  ma poi? zenia w T» ■ 
nowie do Orłowa i K oszm  w Rzeszowie do 
Jatła I N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w TarnwDolu do Kooy- 
czyniee, w Borkach wielkich do Grzymałowa

i m  p . ptf, w  « .  t o - „ i * - i .  b
.............................................................................  - pwłi^u b łp .. .wicznego i osobowego do Wie-

.  i dtla i Wrocławia,przyn
miesz. 493 z Kratowa \ d  W i r l l c s k l  ,  ma połączenie

„ i  Podgoraa Pł. )  Ptaszowi, do Osuięcima.
d a  L w a w a ; ma poł czepie w Tarnowie do 

Stróż, Jasła i N o- sgo Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowid do Jasła, w Jarosławiu do So-

1.80 
l t ó  „  „ „
1.18 p« poł. poe 
1.34 .  .  .

Zwierzyńca ,  
1034 z Pc >g rza Pł. f 

zt.j
Pogórzu

2.49 po pJhsd. poe. posp. Nr. 5 z Krakowa

6J5 wieczór peo. osob. Nr. 17 z Krazowi
8-35 ,  „ „ „ „ z Podgórza

kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoozyzk i Suczawy. 

da la r a a w a  ma połę«zenie w Podgórzu- 
Płaszowio do Sujhy i Oswięoima, w Tarnowie 

Nowego Sącza.
7.55 wis a. poe,
8.10
8.15
8 - 1  > n przyzt
8.d0 wieczór poj miesz. 468 i  i  razowa \ da K  l a i i e z l i i ,  ma w Podgórzu Pł. połączę- 
8.11 „ » „ „ z  PsJgórza Pł. )  nie do Suchy, N. Sącza i Oświęoima.

}«  ■ I o k a n , ma połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, w liLc-nach do Bukaresztu, Kon­
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola 

do P odw ołoeiysk  I duoaawy p n ->

\ da
} dJ

s«. mioss. 1631 i  Krakowa <p.Zw)| « fa  C hyrow a przez Suchą, N Sącz, N. Za- 
„ „ r  Zw eeryh }  górs, ma połączmla w Skawinie do Oświęeima,
„ osob. 1016 a Podgórza Pł. i  alwai, _ Je Wadowic, w Stróż ich 3o Tarnowa,J _ - - -  -  - _w Zagórzanach dc Gorlic w Jaśle do Rzeszów*

9 00 wieozÓT poe. posp. Nr.17 z Krakowi.
9 - 0 8 .................................z Podgórza Pł.

10.50 w nocy poe. osob. Nr 11 z Krakowa
11-00 „ „ „ „ „ z Podgórz. PC

L w 6 w ,  ma połącacnie w Rzeswwie do Ja­
sła i N. Zagorzu wo Lwowie de 8tryja w Kra 
snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwoi jozyskw h do Odesy i Kijowa, 

d a  P o i l w e l o r a y s L ,  ma połą* Zenia w Bie- 
rzanowio do WisHozki, w  Dębicy dd Rozwadowa
1 Nadknozis, w Rzeszowie do Jasła i Nowego
2 tgórz> w Pmmyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego. Janowa, Bełżca; w Krasnem do Br« 
dów. w Tarnopolu de Kopyezynlee i Halicza,

Borkaoh wielkich do Grzymałowa.

i .20 n oc  pociąg osob. Nr. 12 do Pcdgóiaa Pł. 
4 .4 0 ..................................................Krakowa

a P od w o ło czy s ti. ma połączenia w Tarno­
polu od Halicza , w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełżca i Suczawy, w Przemyślu

6.09 n no poe. osob. 1017 do Podgórza pieyat.i 
# l b ...........................................   \
6'2v „ miesz. 1602 Jo Zwierzyńoa f
e-*4 „ „ ,  do Krakowa (p. Zw.)J

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

7 .4E rano pociąg seob. 1015 do Podgór-s priTst
7 b ł .  » ' „ „ .  »

8.81 r-łue pociąg posp. Nr. 2 do Podgórz^ Pł. 
8.45 „ .  „ .  r Krakowa

od N. Zagórza w Kneszowi od Jasła, w Tar­
nowie od Stróż.

ce  E J ia m n n w o w a  przez Chyrów, N. Z 
górz, N. Są ił, Suchą ma połączenie w JaśU 
od Rzeszowa, u Zagórzanach od Gorlic, w Stró­
żach od Tamowa.

z  K o n s t a n c y  i  B u k a r e s z t u  przez Itzka 
ny , Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty­
nopola , we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa.

t »  b n c h y ,  Aa połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, u Skawinie od Oświęeima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.

■ PadwotaoB] s k  1 Bnczawy prze* 
Lw ów  ma połą tn ia  w Tarnopolu od Ko- 
Dy zyniea, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
ot Stryja i Ławocznego. w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od W ieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowio oc Suchy.

10.82 p. poł. poo. osob. 10s3 do Podgórza przyst.j 
IW-*- „ „ „ Piasr )
10 45 „ „  mlbSi. 1606 , Zwierzyn, t .
U j f l  „ „ „ „ Krak wa (p. Zw.jJ

■ O św lęolm a.

10.59 rano poe. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pt. j  z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Podgórzu-Pż
11.15 Krakowi

p.-l1.18 po poł. pse. osob. Nr. 14 do Podgórza 
1.80 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa.

2*24 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa

419 pc poł. poo. ostb. 1011 do Podgórza przyst. 
ż'25 „ „ ,  „ PI***/
U 8  „ ,  miesz. 1634 „ Zwierzyńoa
4 47 „ „ „ Krakowa (p. U ,)

od Oświęeima
■ P a d w o ł o c z y s k ,  m» połączenie u Tamo 

polu od Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jwł*» 
w Dębicy c l  Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie­
rzanowie od Wieliczki.

t ae Lw ow a, ma połączenie we Lwowie od Pod 
wołoozysk, Suczawy, Stryja Janowa i Bełz t,

( w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Orłowa i Motany dolnej.

i H  nslu*] n a  przei 6tryj. N. Zagórz, N. Sącz 
Suchą; ma połąoierta: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zaf ón sz soh od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
Bbwa, w NoWjm Sączu od Orłowa, w Kalwa­
ryi od Wadowic.

c  T a rn cp o ia , ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we ] iwowie od Suczawy, Ławooz- 
nego, Rawy ruskiej i jancwa; w f*r sw.yślc 
od Zagorca w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (V, do 16/> też i  Oreowa); w Podgórzu 
Praezowie od Suohy.

c  M  le llca k l.

I ze  M s z a n y  d o ln e j Lrnsuje od d. 1 lipca 
' do 30 września.

9;14wie<*ói poc.osob. 1036 do Podgórza przyst. 1 ,  o tw lę c lm n  ma połączeni) w Oświęcimiu 
9-jr ” ” ULie» 160* " Zwierz»ń,.* r *d pospiesznego r Wieonla , w Ska-
» «  :  :  r  r  -. Ł K : . T a » . ) )  ^ od * , t a U  1

■ P od  wałocL] ek. ma połączenia: w Boi

6 08 wii oaór poo. osob. Nr 16 do Podgórza Pł. 
6 . 2 0 ..............................................Krakowa

6'88 wlecz. poo. _leaz„ Nr. 464 do Podgórza PI A 
* • 6 0 ............................................... Krakowa )
7.26 wieez. poc. o»ob. Nr. 101 do Podgórza Pł. >
740 Nr. 24 do Krakowa

941 w necy poe. posp. Nr. 4 do Podgorza Pł. 
9.6* „ „ „ „ Krakowa

t p oła
ka h  Wielkioh od Gizymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczynieo, w Kiurueu od Brodós we 
Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze­
myślu od Chyrowa w Jarosławie od SokaU, 
w Bzeszowb. od Jasła, w Dębioy od Rozwaic 
wa i Nadbrzezia w Tarnowie od Uri„wi i Jasła, 
w Padgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęeima.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym ra do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystLicłi stacyach a k kolei państwowej,
u konduktorów przy pociągach, ..toteż w Krakowii w biurze epedycyjneu Bbjańuiego, w k-i^gami Krzyżanow^miego , w cukierni Maunzio, w handlr

Tiacnera (linia A—B) i w handlu b, ybskiego i Zhnlera.

S A L .O I V  3b J .O lj
H elen y iwreczek

w Kiakotfib, ul. Szewska 1 .5,
poleca swój

Magazyn kapbluszy damsk
i zawiadamia P. T. Panie , że przyjmuje ka- 
p e ln sze  d o  a b ie r a n la , tudzież p ió ra  
d o  p ra n ia  i  fry zow a n iu , i poaejmuje 
się wszelkich czynności w zakres mndniarski 

wchodzących. 968 2 5 
M  C e n y  a b d e r  t i l a l u l e .  O* 

Poleca się łaskawej pamięci.

Uczeń
z ukończoną pierwszą klasą gimnuzyal. 
Iud realną z n a jd z ie  n m l e s z m n i e

w Cukierni Lwowskiej
w Krakowie przy ul. Floryańskiej pod 1 .45 .

.Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
945 4 5

M A J Ą T K I
wielkie i mniejsze dc sprzedanie , zamian. , i 
dzierżawy. — K am iein c*  wielka, H-piętr., 
nowa przynosi przes.-łc 4.000 złr., do sprzedania 
lub zamiany na majątek ziemski. — Mniejsze 
realności i parcele budowlane. — L asn  kilka­
set morgów poszukuje się do kupna. — Posyła 
paszporty do wizy, wyrabia pożyczki i t. p. czyn­

ności załatwia 925 3 I 
B ln ro  k o m ls .-in fo rm . V I. J a w or­
sk ieg o  w K ra k o w ie , ul. Grodzka L. 80.

K .  R O M  A U T
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 21,

p o le c a  z n a n y  j w ó }  Z a k ła d  P r y  -  
z y e r a b l ,  j a k o  n a j l e p s z y  p o d  
w z g lę d e m  r o b o t y  1 d e s ln fe k e y l .

Ceny niskie, stałe. 904 5 1 0

Żelaznych Kas ogniotrwałych
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  o d  z t .  
5 0 *— d o s t a r c z )  A g e n c y a  h a n -  
d o w a  8 .  R 1 I 7 Z E R , K r a k  j ą ,  
a  11 c a  p n ń s k a  N r . 1 1 .  850 7 40

Szparagi 1
najprzedniejsza , sezonowa jarzyna — 
świeżo cięte, ogrodowe — r o z s y ł a  
O le a r c z y k  w Z ó l k w i .  —  Obecna 
cena 70 ct za kilo. — Co 8 dni ceny 

zniżone. 944 5 10 
Stałym odbiorcom  na cały sezon 

ceny wyjątkowe, niższe.

otrzymują się przez użycie K rem n  i w a r s o -  
wego J . Wisnih .i Bklego, który w prze­
ciągu :ill dni usuwa plag1, Hazą|a, , " j  
I wszelkie wyrzuty, oz/niąc płeó piękną, białą.

W  K ra k o w ie  a Jad: J. Wiśniewski, Ju ­
dom 7 . drogu r y ? , we L w ow ie : Fridrich 
i b,iłc~> ulica Hetn ańssa Nr. 4 ; v  E o -  
ch n l: Jan Michrik, irogu rja . — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie ądaó: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, ma^istn. farma- 
cyi“ . S ło ik  60 c e n  ł ó w .  35 63 0

Parcela budowlana
123 sążni kw przy ul. Aryańskiej 

do nabycia za dopłatą 
2 1 0 0  złr. Wiadomość: Rynek 
kleparski L. 15, II. piętru 3 6 2 5 5

' s. Franciszka
posługujący ubogim ,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L. 41 .

Mają powszechnie używane s 1 o ł k i 
wyplatane do nanycia lub wypożycze­
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują, w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 612 12 O

„Śmierć szczurom14
( F a l l m  I n r r r l a o ł i , D e liia ioh , 

S o k s o i  la]i
jesf najlepszym środkiem do izjbkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 cnt. i 60 cnt. w Krakowie: 
w aptece pod „Złotą głową“ , Rynek główny 13; 
w aptece pod „Białym orłem1, Rynek gł.. linia 
A—B ; tudzież w aptece w Nowym Sąozu, w Ra­

domyślu I w Wojnlozu. 550 10 10

Autom, łapki.
Na szczury złr. 2 — , na myszy złr. J 2C, Łap ą 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, nie 
budzą podejrzenia i bame się ustav.iają. Łapka 
„ E c l l p s e * '  na Szwaby, łapie przez noc ly- 
siąee szwabów i karakon *, złr. 1'20. Wszędzie 

jak najlepsz” wynik5. Wysyłka za zaliczką.
M. Feltłi w Wiedniu, II., Tatc rstra=se Nr. 11 /b. 

8)7 4 1*
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K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńskiego
w Stanisławowie

p o leca :
Dzieła Juliusza Słowacy 

kiego, wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. jeżyka polskiego Fiotra 
Parylaka, oprawne złr. 1-80 .

D z ie ła  A d a m a  M ick iew i­
cza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1 25 .

93G 3 0

• o o o o o o o o o o o o o #
0  Mam zaszczyt zawiadomić P. T . 0
Q Publiczność, że mój Q

1 MAGAZYN MEBLI g
A z o s t a ł  p r z e n ie s io n y  z  u l i c y  A
0 W iś ln e j  n a  u l i c ę  S z p ita ln ą  X 

5fr. 3 6  (n a p r z e c iw  t e a t r u ) ,  y
v  Sprzedaję meble po cenach na- v
0  der przystępnych. 6̂8 9 12 0
0  Z poważaninn 0

0 Ludwik Chorniak. o
• o o o o o o o o o o o o  r > o

R o w e ry  (W s ffe n ra ®
oraz przybory do tycliże i d z w o n k i  
e le k t r y c z n e  poleca firmc. Si.^7 8

Józefa Popiel 1 Spółka
w A owym Sączu.

F A B R Y K A
stor płóciennych patentowanych

jakoteż

pałyczkowycn i żaluzyj
WŁADYSŁ. PĘDZIWIATBi 1 Sj.

(następcy Józefa Kiillera) 
w  K r a k o w i e ,  n l .  W a d  R n d a w ą  1 7
wykunywa zamówienia mniejsze natychmiast, 
z*s większe w przeciągu jednego tygodnia 

i wszelkie reparaeye po cenach niskich. 
Cena za jeden metr kwadratowy od I zlr.

do 2  z łr .  5 0  cnt. 967 2 1 j 
Polecamy się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności.
Cenniki illustrowane na żądanie opłatnie. 

Ajentów na prowincyę pesznkuje się.

Od wielu lat znaua

(UCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul, iw . Anny L. 5, zostąła przeniesiona 
ff. na ul. św. Jana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

bczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
0 łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. 833 7 0
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

a la carte.
P .  X . A b o n e n t ó w  z n a c z n y  

o p u M t .

Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

Drugi raz w życiu już nigdy
n*c nadarzy się tak i zadka sposobność do nabycia |

tylko za zł. 3 * 5 0
kolekcji następ, wspaniałych przedmiotów: ^
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polecają po n e i j L a i i s z ; y c ł i  cenach 994 1 O

B R A C IA  K A IH S L E R
f a b r y k a  w a p n a  w  K r a k o w i e .
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m m w O
B t t l w l c z n y  r e u i o u t o a r  z e g a r e k  

® * o r m , d o k ł a d n i e  i d ą c y ,  z  3 -  
. l e t n i e m  p o r ę c z e n i e m ;
i  Prawdziwy złocisty ł ińenszek pancerzowy; 

^  Pierścienie najświeższego fasonu z imit 
i a> 21 oztucznym brylantem; 

spinki do mankietów z rzeszowskiego złota
yeinami i mechaniką; »

„ "ardzo piękna damska broszka;
, 1 boit. złota spinki do gorsu; 

patent, sp inka do K ołnierzyków  leżących; 
oardzo piękna szp ilka  do k ra w a ik i;  
ru te ra lik  na zegarek kotwiczny;

1 8B,ev°iade,k0 w etui ;
T e  w s n t i  do 'ł'uzl1' ze z<ota fasonowego.
15 k n a i ł  • w spania łe  p rzedm io ty  w  liczb ie  

Iu ią  w raz  z ko tw icznym  zegarkiem  
^ . rem ontoar

II7̂ ,  ‘ y l k o  3  z t .  5 0  e t .  W M  
TnżoM a i.do ^a^dego za zaliczką.

zwrai 8 irpiyeni8Pi; Zedlni0tyir  podobaj  ̂ si?’
; tak żedla k u p u Ł ZWSZelk,a ? oto.wost^ , -  p • i J,leego me ma tu wcale ryzyka.
1- Nabywać można jedynie i wyłącznie przez

firmę zegarmistrzowska^ 818 4 6
A l f r e d  P i s c ł i e r

W i e d e ń ,  I., A d l e r g a s s e  1 0 .

® G Q Q G ® Q Q Q ® \Q Q Q Q Q Q Q Q \

| Ndlon M imI |
M me K U N Z E  w  K rakow ie !

ia .1 . S z e w H k a  N r .  2 0 ,  X .  p i ę t r o ,  ©
POLE ;A ©

WIELKI WYBÓR PARYSKICH . _  ©
- K a p e lu s z y  d a m s k i c h  ©
, '  wszelkich modnych dodatków i weloników |
q  Przyjmuje również 949 2 4 Q
q  Kapelusze damskie do przerobienia. q

O
©
©

p p S t e l l  a "
Fabryez. skład perfum, mydeł 
i towarów do toalety dla Pań 

i Panów, 
l ^ r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1. 2 •

Ceny bez konkurencyi. 9413 o

L e ś n i c t w o  K a n i ó w
(0. p. ZASSÓW, s tacya  k o lr i i te leg r. CZARNA),

wysyła za zaliczką niżej podane n a s i o n a  l e ś n e :

W a  z  w  a
S iła Za fu n t

N a z w a Z b ió r
Za fu n t

k le łk . z ł. et. zł. et,

Jodła Pinus abias . . . 40 % _ 20 Grab Oarpinus bet . . . oó __ *0
Lim ba Pinus cembra . . — --- 30 Ig llozn ia  Gleditschia OSGO — 25
Sosna pospol. P. silvestris 75% 1 80 Jasion Fraxinus exeel. . . — 16

„  cza rna  P. Austriaca 80% 1 20 Jawor Acer pseudopl. . . kś - 25
am eryk P. strobus 75% 3 20 Klon Acer platanoid . . U — 25

Modrzew P. larix . . . 45% 1 — Olcha cza rna  Alnus gl. . 'O — 35
Ś w ie rk  P. picea . . . . 80% — 60 .  b ia ła  Alnus incana Zo(SJ 1 —
Akacya Robinia po. . . 08* 3 — 30 Orzech c za rny  Juglaus nigra 08* — 25
B uk Eagus siWestris . . — 25 y iią z  Ulmus < amp. . . . «)

<5 — 3o
B rzoza  Betula alba . . . N (SJ OS — 25 Żarnow iec Spartium . . (SJo — 40
Dąb Quercus pedune . . 2?-o 2 — 6 Jab łka z la rn ó w k i . . . 0>»u 1 —
Głóg Crataegus mon. . . i .  N — '5 G ruszki z la rn ó w k i . . . oCU 1 5 .

CENNIK: Sadzonek le śn ych , Drzew p a rko w y ch , K rzewów ozdobnych I Roślin pnących
przesyła d a r m o  i o p ł a t n i e  5b3 18 20

Zarząd leśny Zassów pod Czarną.

„Jahra“ P e r s y c y n a .

Najlepszy środek 
niszczeni i 

i wygubienia 
wszelkiego 

rodzaju 
o w a d ó w .

Niezbędne 
w k a ż d e m 

gospodarstwie 
domowem.

Cena 
15 i 30 cnt.

aCRUTZMARkE. -  MARKA OCHRONNA.

„Jahra1 Persycynowe Tabletki Aatimolowe.
Najlepsza ochrona przeciw  moloin,

Pudełko 30 ct.
Jedynie prawdziwe z powyższą marką ochronną. 974 3 24 

Wyrób i gł. skład w aptece K a r o l a  J a h r a ,  Kraków, ul. Krakowska.

Z a k ł a c L  w o d o l e c z n i c z y

JA W O R Z E  (ERNSDORF)
na Slązku austryackim  pod B ielskiem .

! Otwarty ja rzez cały rok!
Urząd pocztowy i telegraficzny, stacya kolejowa.
Urocze położenie górskie u stóp Beskidów śląskich ; klimat łagodny, zdrowy. 
Nowoczesne wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe, wyborna restauracya pod =ci- 

słym dozorem lekarskim.
Kierownictwo lekarskie obejmuje od 1 maja 1899 r. Dr Artur Zopoth, 

speeyalista w hydroterapii i chorobach kobiecych. 932 5 28
D u d e rŻ B m sa  d ń l* r  i  k ą p i e l  Karol Forner, i n s p e k t o r  Z a k ła d  a .

i m ć  RZECZYWIŚCIE NAJLEPSZEJ 
W ŚWIEC1E BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW Abadie.

(70

K A ŻD A  BIBU ŁKA ZE ZŁOTYM  DRUKIEM.
NIE P O JA W IA  SIĘ N A NIEJ TŁUSZCZ. 

NIE GAŚNIE. •  ZD RO W IU  NIE SZKODZI.

Czytania i nabożeństwo
na

MIESIĄC MAJ
przez

M a ry ę  hr. Czosnowską.

Cena 30 ct„ z przesyłką 33 ct.
Nakład Księgarni 

Soyfartha I Czajkowskiego  
w e Lwowie. 065 2 3

Do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

K T O
z Szanow. Prenumeratorów naklei na 

przekazie poiztow . obok 
zamieszczonego .ptaka*, 
otrzyma odwrotna poczta

„ Ż A B T ‘ <
dwutygodnik humorystyczny, begato 
illustrowany, po zniżonej cenie , a to : 
zamiast 90 cni. t y l k o  z a  6 8  c n t .  
kwartalnie. — Adresować należy: Re- 
dakeya „Zartu“, Lwów, Ossolińskich 15. 

966 2 2

C Y L I W D R T ,
Kapelusze, 

B ielizną męską,
K rawaty, 

R ę k a w i c z k i ,  
Parasole

poleca w wielkim wyborze

I

w  K r a k o w ie ,  950 2 6 
Sławkowska 8, vis-a-vis hotelu.

Porębski i Zimler
W  KRAKOWIE

POLECAJĄ:
A r t y k u ł  y  d r o b i a z g o w e  1 d o  k ra >

w i e c c z y z n y :  Podszewki, guziki do 
ubrań i bielizny, pasmanterye, taśmy, 
szutazie, nici i jedwab do szyria, po- 
tniki, gumki, podwiązKi, brykle, igły, 
szpilki, sznurowadła, pantofle skór­
kowe i sukienne, szelk i, nożyczki, 
pularesy i wiele innych ;

B a w e ł n y  do, robót drutowych , szy­
dełkowych i do haftu, now ość z p o ­
łyskiem jedw aonym ; 668 7 8

C e r a t y  na meble i stoły, gumowe na 
podkłady, nowość fegamoid na meble.

SPORY słynne w świecie 
klato w akie

wspaniałe olbrzymie 
g o ź d z ik i .

Odznaczone najwyższem i n a g ro d am i: w Pra­
dze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, Amsterda­

mie, Hamburgu, Frankfurcie n. M. itd.
Wybór e l i t e ..........................sztuka złr. 2'—
Gatunki okazowe do w ys ta w y  

i re k la m y  . . . .  10 sztuk „ 8 —
Goździki o lb rzym ie  . . .  10 „  „  5 —
G o idz in i w spania łe  . . .  10 n „  2-50
Goździki ogrodowe . . 10 „ „  1-20
Goździki rem ontan i . . .  10 n „  8 —

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10°/„ , przy 
odbiorze 100 sztuk upust 20°/0 762 6 0

Hustiow. cenniki za darmo i opłatnie.

F r . S p o r a
wywoź goździków, 

K.latovy (Klattau) Czechy.

ita r y n s z  w Grybowie
p o s z u k u j ę  d y e t a r ^ i i N z a ,

katolika, stanu wolnego, z ładnem pi­
smem, biegłego w sprawach hipotecz­
nych i spadkowych, za wynagrodzeniem 
30 złr. miesięcznie ew. i wyższem, co 
zależeć będzie od uzdolnienia, pilności 

i sumienności. 973 3 3

Reflektam i zechcą nadesłać odpisy 
świadectw. —  Nieuwzględnione zgło­
szenia zostaną bez odpowiedzi.

CIEPUtE
TRENCZYŃSKIE.

Kąpiele siarczane od 27°—32° R. na Wę­
grzech, w Małyob Karpatach, 20 minut drogi 
od stacyi Tepla Trencsin-Teplitz. Kąpiele wan­
nowe, basenowe i natryski ciepłoty naturalnej. 
Zakład urządzeniem swem odpowiada wszel­
kim wymogom. — Najbliżej kąpieli położone 
domy mieszkalne są : Hotel Teplitz , Drei 
Herżan, Castell Sinahaus, Quellenhof

Stosując się do życzenia ogółu, urządzono 
w b. r. z a k ł a d  h y d r o p a t y c z n y .

Sezon od 1 maja do końca września.
W maju i wrześniu mieszkanie i stół („pen- 

8ion“) wraz z kąpielą za 3 złr. dziennie.
D y r e k c y a  rozsyja prospekty bezpłatnie.
D r .  F i l i p k i e w i c z ,  lek. zakładu (zimą 

Kraków), udziela wszelkich objaśnień. B r o *  
s z a r a  jego do nabycia w celniejszych księ- 
( irniaeh._________________________ 671 5 8



Nr. 102. N O W A  R E F  O R M A. Kraków, 4 Maja 1899.

„Eisiccatorci znacznie l e p s z y  pod każdym względem, niż w s z e lk ie  in n e  ś r o d k i  o c k r o n n e .  1000 do 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  I I I . ,  P a r l Ł g a s s e  l O  (dom własny).
d e  R l t t e r  Z a s t ę p c y  p o s z u k iw a n i .  8 3 1  7 36

Wie ma już grzyba drzew nego, < w ilgoci murów.

§ iK IN -lL -§ A H I§ ,
znakom ita płukunlo ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie 

zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. T20. 176 9 0

J A I  I H N A T O W 1 C Z ,
L W Ó W : (sklepy własne) ul. Kopernika Ł. 3, ul. Halicka Ł. 11 
K R A K Ó W : Sukiennice Ł. 20. CZERŃiOW CE: Rynek Ł. 2 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

Lakiery na kapelusze
niebieski, czarny, bronzowy, 
zielony, żółty i bezbarwny, na 

wagę i we flaszkach. 
Lakiery, Kremy 1 Pasty
do odnawiania i odświeżania, żółtych, zie­

lonych, i czarnych bucików.

F a r b y  do farbowania piór.
Farby do farbowania materyj.

O pal, F oraxolln , B onzollnar, Aphanlson, 
Benzyna, Mydofka z „ r ó ią “ i różno inno 

środki do czyszczenia sukien z plam.

Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha.
P la s t e r  d la  t u r y s t ó w  ..1 u s e r a .“

„Clavethyl“ tynktura na nagniotki.

Reim i Spółka w Krakowie, Ri£Lk
p o le c a ją  p o  cen a ch  n a łn m ia rk o w a ń s iy c h :

L

A-
3 7 ,

B ,
Kubki do podróży

Perfumy, Wodę kolońską.
Mydła, Wody i Pudry toaletowe.

Przybory do golenia. Środki kosmetyczne. 
Przybory toaletowe.

„Aparat Longlifo“ do samodzielnego oczyszczania 
powietrza w pokojach.

Przybory do rybołówstwa.
Hamaki dla dorosłych 

i dla dzieci.
Przyrządy gimnastyczna

Huśtawki ogrodowe.

Lawn-Tonnis, Krokiety, 
Rakiety, 

Prasy do rakiet. 
K u le  i K ręgle.

Balony i Piłki gumowe

p ap ierow e, g u m ow e, oraz m e­
talowe —  składane. 784 5 o

Neoossery podróżne. —  Rzemyki do podróży.
Poduszki do podroży do wydymania,

satynowe, pluszowe i skórzane.
Wanny i Miednice gumowe podróżne.

Czepki i K apelusze do kąpieli.
P antofelki do kąpieli. 

Aparaty, Taśm y, R ękawiczki, oraz Gąbki 
do nacierania ciała.

Mydło cło kąpieli nie tonące.
Przyiząd korkow y do pływania.

Torebki gumowe na gąbki. —  SiatKi na gąbki,
„ S m e l l “  p r e p a r a t  d o  k ą p ie l i ,  do codzien­

nego mycia i wzmacniania nóg.
Środki do kąpieli lecznicze.

El sa rin u  rlń h r Ślązak, kawaler, poszu-nZĆfUCa UODr, kuje od 1-go llpea po-
s idy przy większym skarbie dóbr ziemskich: ma 
25-letnią praktykę na Ślązka i w Galicyi i jest 
zupełnie obeznany ze wszystkiemi gałęziami ra- 
eyonalnie prowadzonego gospodarstwa. Posiada 
najlepsze polecenia i świadectwa. —  Zgadza się 
i na mniojn-j płacę lub za pobieraniem tantyemy 
z czystego dochodu. — Adres: Jf. St., r zą d ca , 
poste  restan te  D ę b ica . 9o9 1 4

Młyn wodny z tartakiem
w  B a r w a ld z ie  d o ln y m  (poczta i 
stacya kol. Klecza górna, pow. Wado­
wicki), j e s t  d o  s p r z e d a n ia  l a b  
w y d z ie r ż a w ie n ia .  — Wiadomość: 
Józef Deras w Barwaldzie dolnym, p. 
Klecza górna. 988 i j

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia lO  maja^ .b. r. o go­

dzinie lOeJ przed połud.
odbedzie się w c. k . Sądzie 
obwodow. w Howym Sączn  
sprzedaż handlu towarów 
galanteryjnych, należącego do 
masy konkursowej Piotra Janu­
szewskiego. Skład towarów osza­
cowanym jest na kwotę 9792 złr., 
zaś urządzenie sklepowe na kwotę 
614 złr. Sprzedaż odbędzie się ry­
czałtem.

Bliższych wiadomości udzielić 
może zarządca masy adwokat 
K r G h łklewlcz w Nowym  
M ąCZU. 991 i 3

3
H

S
2

3

Ogłoszenie.
Ogólne Zgrom adzenie 

K atolickiego Towarzyst. 
rolniczo-zalicz, w W ado­
wicach odbędzie się dnia lO
maja 1 8 9 9  r. o godzinie 12 
w południe w sali Rady powiat, 
w Wadowicach.

Porządek dzienny:
1) < >dczytanie protokołu z ostatnie­

go Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyj­

nej co do rocznych rachunków 
i udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków i czyn­
ności ;
Rozdział czystego zysku;

4) Wybór jednego Dyrektora i jed­
nego zastępcy Dyrektora;

5) Wykaz Komisyi rewizyjnej;
6 ) Wnioski i interpelacye.

Rachunki roczne i bilans To­
warzystwa w myśl § 78 statutów, 
są wyłożone w biurze Towarzyst. 
dla przejrzenia pp. Członków. 

Wadowice, 30 kwietnia 1899 r.
997 Prezes: Dunin.

Sekretarz: Ks. Dunajecki.

ZAKOPANE.
ow
o*
oco
00

Hotel I Pensyonat w  nowym , w ygodnie urządzonym  domu, 
z rozleg łem ! w idokam i na T a try  I dolinę Zakopanbyo, 
posiądą w ys o k ie , obszerne i c iep łe  pokoje. W jazd od 
Chram cówek P rospekta  na żądanie. Ceny um iarkowane.

„WILLA LILIANA."
Urząd poczt.-telegr. *  oobczycach
p rzy jm ie  zaraz  zd o ln e g o  ek sp ed y ­
tora  ln b  e k sp e d y to rk ę  z płacą 400 złr. 
do 420 złr., pomieszkaniem i obsługą. 986

Grand Bazar
przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 1

poleca:
Z a b a w k i  d z ie c ię c e ,
B r o n i  y,
P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y ,
P a r a s o le  i  L a s k i ,
K r a w a t y ,
M ze z o tk l d o  w ło s ó w  i  s u k ie n .  
C y g a r n ic z k i ,
L u s t r a ,
B t ż u t e r y e  tra n cu s ., c z e s k ie  i td .

Ceny o 50% niższe niż gdzieindziej.
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 
995 i  io  B .  L l t o a n .

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 809 72 0

Wo H alsk l
w Krakowie, Sukiennico,

handel żelazny.

D a w k a  N e s t l e g o  m ą c z k i  
d la  d z ie c i  9 0  e t . 

D a w k a  e s  t le  g o  z g ę s z e z o -  
n e g o  m l e k a  5 0  e t. 

N o w o ś ć !  Z g ę s z c z o n e  m le k o  
b e z  c u k r u ,  m a r k a  Y l k l n g  

D a w k a  4 8  e t .
Na próbę dawki mączki dla dzieci 

w pyła na żądanie za darmo i opłatnie 
S kład  g łów ny d la  A u s tro -W ę g le r:

F. Berlyak, Wiedeń,
I . ,  N a g l e r g a s s e  N r .  1 .

S p r z e d a ż  w  k a ż d e j  a p te ce  
1 d r o g u e r y i .  628 9 12

Ż A B K A
najsilniejsza solanka jodobromowa, tuż przy stacyi kolejowej, 510 

metr. nad poziomem morza, wśród pysznych gór położona. 
Łazienki^urządzone wzorowo i z komfortem; wanny marmurowe, 

metalowe, drewniane.
Mieszkania obszerne, wygodnie umeblowane.

Dwie restauracye pierwszorzędne.
Gimnastyka lecznicza dla dzieci pod kierunkiem znakomitej w swym 

zawodzie p. H. Kuczalskiej z Warszawy.
Dwóch lekarzy: Dr. E. Supiński, lekarz zakładowy, i Dr. O. Lang. 

Wszelkie gry i zabawy. Czytelnia i biblioteka doborowa. 
Poczta i telegraf w miejscu.

Omnibus zakładowy przy każdym pociągu.
S Ó L  R A B C Z A Ń S K A

lecznicza, jodowa, do kąpieli w domu i do okładów, prawdziwa 
tylko w oryginalnem opakowaniu, w pudełkach po 1 kilogr., na 
każdem pudełku marka ochronna. — Do nabycia we wszystkich 

aptekach, drogueryach i składach wód mineralnych.

Zakład kąpielowy.
990 1 10

Herbata, z  Brodów!

Harba*a z  B rodów !

Od diwlbn dum ze swe] dobrecl I zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego, poleca h a n d e l 58 36 0

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  nu pograniczu rosyjskiem.

1 font „Familijnej" bardzo d o b r e j ..................................złr. 1.40
1 funt „Melauge de Moknaii" w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial" Be >arskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „O d ruchów " z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. W.—

1! & 
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*  
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Sprzedaż tylko z& natychmiastowo gotówkę płatną

M
M
M
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masy konkursowe] krajowegoTowarzystwa handlowego w Krakowie
w R ynknjgl. 2 0 , róg ul. WiślneJ

rozpoczęła iię z dniem 15 b. m. Prawdziwa wartość towarów nie ma byó uwzględnioną, 
gdy*, rozchodzi o to, ażeby cały zapas towarów jak najszybciej został wysprzedanym. 

Hotele, zakłady kąpielowe i prywatni, potrzebujący wypraw ślubnych mają więc szcze­
g ó ln ą  sp osob n ość  d o  nndzw j cza j tan iego  za k n p n a  rzeczyw iście  
d ob ry c li towarAw. Względem zakupna należących do masy konkursowej urządze­
nia gazowego, pieców i kominków majolikowych, zechcą się dotyczące osoby zwróció 
bezpośrednio do zarządcy masy konkursowej adwokata p. Dra Smolarskiego w Krakowie.

*

*

w lokalu handlowym

w Rynku głównym 26, róg ul. Wiślnej
od godziny 8 —12 przed południem i od 2—0 wieczorem. 926 4 8

K
*
*
*

Regent
w s z y s t k o  548 i 11 2ó 

p p r z e w  y ż s z a j  ą o y  ł

Bock & Hollender, III., Hauptstrasse 72, Wiedeń.

P o r a  l e t n i a  1  j e s i e n n a  1 8 9 9 ,

Prawdziwe berneńskie materye
prawdziwejO d cin ek  3-XO mtr. 

długi , n a  ca łk o w ite  
u bran ie  m ęsk ie  wy- 
s ta rcza ją cy , k osz tu je  

ty lk o
watny

owczej.

z łr . 2 '99 , 3*70, 4*80 z d o b re j 
z łr . 6* — 1 6-00 z lep sze j 
z łr . 7-7t» z w yborn ej 
z łr . 8*65 z b a rd zo  w y b orn e j 
z łr . 10* — z przew y b orn e j 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z łr . Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamg&rny) itd. itd ., wysyła po cenach labrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Sleg-el-Imhof w Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
K o rz y śc i d la  pryw atn ych  odbiorców z zamawiania materyj w prost u powyższej 

firmy na m ie jscu  fa b ry czn em  są znaczne. 350 40 65

Niniejszem mam zaszczyt zawia­
domić Szanowną Publiczność, iżZMIANA LOKALU.

D BFK AH IIA
Józefa Romana Łakocińsklego

w Krakowie
przeniesioną została z domu Wgo Augusta Raczyńskiego przy ulicy 
Kanoniczej do domu W go D r. Zygm unta Jaw orskiego  

pod JL. 2 3  w Rynku głównym, naprzeciw odwacnu.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaska­

wym względom Szanownej Publiczności. 897 5 6
J ó z e f  R o m a n  L a k o o l n s n - l .

M A T K I
jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe!, nie kupujcie ple­
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko bygieniczne wózki, dające się ustawió 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można m yc, i pa- 
tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
czystość. Bardzo wspaniałe. —  Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 21 0
L. Baumann, c. ik. właś:. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasst 6.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśladowaniami.

J. Górecki i Spół.
PREMIOWANA

fabryka ślusarska

wyrobów ariystycznych, Mowlanytli, 
ta trn k cy ] i plscionek i drutu

w Krakowie,
wykonuje wszel­
kie konstrukeye, 
siatki i ogrodze­
nia siatkowe w 
rozmaitych dese­

niach.
poleca się s z c z e g ó ln ie j  n a  s c h o d y  ż e l .  
k o n s t r u k c j i ,  n a n g o w e  i  k r ę c o n e  — po 
cenach przystępnych — i ściśle dochowanym 

terminie. 483 28 45
Z i g ł o s z e n l a  w p r o s t  d o  

f a b r y k i :  u l l o a  ś w .  W a -  
w r z y ń o a  La. 2 6 ,  gdzie m o d e le  
i  w z o ry  s ą  d o  w y b o r u  — i s ia t k i  n a  
s k ła d z ie .  — Cenniki na żądanie.
Telegramy: Górecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277.

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

Fabryki Tutek cygaretowych
w Sassowie

IM" Istniej ąoej od roku 1865
przerabia

na bibułki w książeczkach i lulki cygarełowe
wyłącznie znana firma

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI
WE LWOWIE.

W f '  Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy.

O r y g in a ln e  p a p ie r o s y  im p o r t o w a n e  z K g ip tu  i  T u r c y i  w y r a ­
b ia n e  s ą  p r z e w a ż n ie  z  B 1 B L Ł K I  S A 8 S O W N fi l  E,!J.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas
lichemi swemi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki I tutki 
cygarotow o z paploru S assow sk logo , wyrobu

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki,

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 et. z» 
książeezsę, tutki zaś od 12 do 18 et. za 100 sztuk. 587 9 0

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

■ V "  Każda etykieta zaopatrzona jest firmą § .  W .  N i e m o j o w s k i ,  oraz napisem 
& »S s 6 w . S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25.

-

■I

f o r t e p i a n y  z  m e c h a n i k ą  a n g i e l s k ą , n a j z n a k o m i t s z e j  w  a u s t r y i  f a b r y k i

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRz.YSZTOFORY K R A K Ó W .

&

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


